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Sesja RN m. Krakowa i udziałem przewodniczącego Ra<y Państwa Henryka Jabłońskiego

Kraków trzeba ratować a nie niszczyć
Potrzeby miasta są większe od pieniędzy i środków materialnych

Zamierzenia społeczno-gos­
podarcze na 1982 r. * Węzło­
we problemy odnowy Krako­
wa i ochrony dóbr kultury —

to główne tematy wczorajszej
sesji RN m. Krakowa. Przybył
na nią przewodniczący Rady
Państwa, przewodniczący
Społecznego Komitetu Odno­
wy Zabytków Krakowa, prcf.
dr Henryk Jabłoński, W sesji
uczestniczyli również m. in:
I sekretarz KK PZPR Kry­
styn Dąbrowa, komisarz —

pełnomocnik Komitetu Obrony,
Kraju gen. brygady Leon Su­
lima,

Wstepem do dyskusji na te­
mat zamierzeń społeczno-gos­
podarczych na br. były wy4-
stąpienia: wiceprezydenta m.

Krakowa Tadeusza Salwy i
z-cy przewodniczącego Komi­
sji Rozwoju Społeczno-Gospo­
darczego, Zagospodarowania
Przestrzennego i Ochrony
Środowiska RN — Eugeniusza
Osińskiego.

„Wysoka Rado! — powie­
dział Tadeusz Salwa — ogrom­
na rozpiętość pomięday po­
trzebami społeczeństwa a moż­
liwościami materialno-techni­
cznymi 1 posiadanymi środka­
mi finansowymi, ponadto per-

(DOKONCZENIE NA STR. 2) Fot. W. KLAG

StrięłO' IMkaMłM - b^dą?...
W TV: obfitość filmów!
Seriale, filmy archiwalne i ostatnio zre­

alizowane wypełnią znaczną część emisji
już w sobotę, mającą również częściowo
świąteczny charakter. „Filmoteka Narodo­
wa” przedstawi „Rękopis znaleziony w Sa-
ragossie” reż. Wojciecha 3. Hasa, w go­
dzinach popołudniowych poznamy bohate­
rów dwóch nowych seriali: „Podróż Ka­
rola Darwina” prod. angielskiej i radziec­
kiej ekranizacji „Trzech muszkieterów”
Aleksandra Dumasa. Po dzienniku — ko­
lejny odcinek „Najdłuższej wojny nowo­
czesnej Europy”, » późnym Wieezorem —

głośny amerykański dramat obyczajowy.
„Eaśy Rider” z udziałem m. in. Petera
Fondy. Program II zapowiada m. in. skła­
dankę przedwojennych polskich filmów.

W niedzielę nie tylko najmłodszych po­
winno zainteresować widowisko „Niezwy­
kłe przygody doktora Dolittlc”. W eyklu
„Teatr TV na święcie” zostanie przedsta­

wiony angielski spektakl komedii Shawa
„Nigdy nic nie wiadomo”, a w części fil­
mowej m. in. dalsze przygody „Trzech mu­
szkieterów”, francuska komedia „Samot­
nik” x Yvesem Montandem i Catherine
Deneuve i norweski dramat obyczajowy
„Lucie”.

W poniedziałek program I proponuje m.

in. polski film archiwalny-„Szpieg w ma­
sce” x Hanką Ordonówną, animowany
film angielski „Żółta łódź podwodna” z

udziałem „Beatlesów” i w teatrze TV
„Kaprys” Musseta.

Gospodarzem II programu w oba dni
świąteczne będzie „Studio 2”, -które zapra­
sza m. in. na: ekranizację bajek Jana
Brzechwy, francuską komedię „Zwariowa­
ny weekend" z Louisem de Fitnesem i
polską — „Nie lubię poniedziałku” oraz

na musicalową wersję klasycznego horro­
ru „Dr Jekyll i Mr Hyde”.

Pogoda:
ochłodzenie?

WARSZAWA (PAP). In­
stytut Meteorologii i Gos­
podarki Wodnej przewidu­
jewdniachod8do12bm.
pogorszenie pógody i o-

chlodzenie. Początkowo
spodziewane jest zachmu­
rzenie na ogół duże —

miejscami opady deszczu,
zwłaszcza na południu kra­
ju. Temperatury maksy­
malne będą od 10 do 15 st.

Później — od 9 bm. spo­
dziewane jest zachmurze­
nie duże z rozpogodzeniami
oraz przelotnymi opadami
deszczu i deszczu ze śnie­
giem. Temperatur}’ maksy­
malne będąod3do8st.
Pod koniec okresu cieplej.

Przygotowania do Plenum KC PZPR w sprawach młodzieży

Spotkanie Kazimierza Bartkowskiego
z kierownictwami organizacji

' "'

,'18591019

WARSZAWA (PAP). W Komitecie Centralnym PZPR
odbyło się 7 bm. spotkanie kierownictw organizacji mło­
dzieżowych z ezłonkiem Biura Politycznego, sekretarzem
KC PZPR — KAZIMIERZEM BARCIKOWSKIM. W cza­
sie spotkania, z udziałem członków prezydiów: Zarządu
Głównego Związku Socjalistycznej Młodzieży Polskiej,
Rady Naczelnej Związku Harcerstwa Polskiego, Zarządu
Krajowego Związku Młodzieży 'Wiejskiej i Rady Naczel­
nej Socjalistycznego Związku Studentów Polskich, szero­
ko omówiono aktualne problemy młodego pokolenia i
działalności organizacji młodzieżowych. Szczególnie istot­
nym celem spotkania było — jak podkreślił na wstępie
K. Barcikowski — przedyskutowanie spraw dotyczących
stanu i trybu przygotowań do Plenum KC PZPR poświę­
conego problemom młodzieży.

Informację o dotychczaso­
wych, praktycznych przygoto­
waniach do tego posiedzenia
przedstawił kierownik Wydzia­
łu Społeczno-Zawodowego KC
PZPR — Stanisław Gabriel-
ski. Zwrócił on uwagę na fakt
odbywania się plenarnych po­
siedzeń komitetów wojewódz­
kich PZPR, zebrań organizacji
partyjnych w zakładach pra­
cy, różnego rodzaju konsulta­
cji projektów materiałów wła­
śnie pod kątem jak najlepsze­
go przygotowania się do ple-

(DOKONCZENIE NA STR. 4)

W Konsidiacn Wie Gospodarczej
wtW pratewftie natti i W

Prof. Czesław Bobrowski — przewodniczącym
WARSZAWA (PAP). Rada

Ministrów — jak już infor­
mowaliśmy — podjęła uchwa­
łę w sprawie powołania Kon­
sultacyjnej Rady Gospodar­
czej Z ideą powołania tego
typu doradczego i opiniodaw­
czego organu rządowego wy­
szedł 24 września ub. r. pre­
mier, generał armii Wojciech
Jaruzelski; Została o<na skon­
kretyzowana na posiedzeniu
sejmowym w dniu 30 paź­
dziernika.

W skład rady wchodzą po­
wołani przez prezesa Rady
Ministrów wybitni przedsta­
wiciele nauki, środowisk inte­
lektualnych i praktyki gospo­
darczej. Przewodniczącym Ra­
dy został wybłtriy polski eko­
nomista prof. Czesław Bob­
rowski.

Na jego wniosek prezes Ra­
dy Ministrów powołał w skład
rady 26 członków. Są to. prof.
Adam Andrzejewski, specjali­
sta problematyki mieszkanio­

wej z SGPiS, prof. Ryszard
Badura z Akademii Rolniczej
we Wrocławiu, prof. Ludwik
Bar z Instytutu Państwa i
Prawa PAN, prof., Andrzej
Burda z Instytutu Admini­
stracji i Prawa Publicznego
UMCS w Lublinie, Konstanty
Chmielewski —dyr. Zakładów
Azotowych w Kędzierzynie,
prof. Kazimierz Dziewoński —

specjalista planowania. prze-

(DOKONCZENIE NA STR. S)

Spotkanie z „Budimexem“

Mimo kłopotów eksport firm Mowteaich
ma przed sobą przyszłość — potrzebne:

inwencja i zmysł organizatorski
(Inf. wł.) Wczoraj z inicja­

tywy krakowskiej jnstancji
partyjnej odbyło się kolejne
już spotkanie krakowskich wy­
twórców z przedstawicielami
central handlu zagranicznego.
Do Krakowa przybył I z-cą
dyrektora generalnego centra­

li „Budimex” — Andrzej Ra­
dzikowski, który uczestniczył
w roboczej naradzie z kra­
kowskimi budowlanymi.

Nikomu dzisiaj nie trzeba
specjalnie tłumaczyć, czym
dla naszej gospodarki jest
eksport. Wszyscy też wiedzą,

że wobec załamania się w

kraju koniunktury inwesty­
cyjnej i braków surowcowo-

materiałowych przedsiębior­
stwa budowlane stają powoli
przed trudnymi dylematami...

(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

(INF. WŁ.) W poc» X w«-

dzieli na poniedziałek
świąteczny po wsiach oka­
lających Limanową chodzą
od domu do domu „śmigu-
śu« słomioki". Tańczą, tur-

kają, świstają. Nigdy jed­
nak nie mówią. Uważają
też by nikt ich nie poznał.
Chłopcy, albowiem tylko
oni przebierają »tę za „sło­
mioki”, poowijani powró­
słami mają twarze zasło­
nięte „maskarami” wyko­
nanymi ze skóry a główy
nakryte stożkowatymi cza­
pami zrobionymi ze słomy.
Zazwyczaj czapkę taką

zdobi kilka powróseł fait-
• tazyjnie powyginanych.
Każdy ze „śmiguśnych sfo-
mioków” w jednej ręce
dzierży gruby kij a w dru­
giej koszyk, wyścielony sjto-

twiastunów dobrej nowińy,
o nadejściu wiosny. Zwy­
czaj chodzenia „śmi.guś-
ńych słomióków”, które
znikają nim nastanie świt
świątecznego, wielkanocne-

W Limanowej; „Śmigus na słomioki"

reną. Do niego to wkładane
są wszelkie dary otrzymy­
wane od gospodarzy od­
wiedzanych posesji.

W każdej ehacie „słomio­
ki” witane są serdecznie i
hojnie obdarowywane. U-
■teaża się ich bowiem na.

go poniedziałku jest bardsto
dawny. Wyrósł najprawdo­
podobniej x magii wegeta­
cyjnej i miał na celu
wzmocnienie urodzaju.

Jest też w limanowskich
stronach inne wyjaśnienie
wiosettttepo obrzędu. Ta-

tarskie hordy, przed wie­
kami siejące spustoszenie
w tych stronach, nie byty
w stanie brać, w jasyr
wszystkich jeńców. Tym
puszczonym wolno obcina­
no więc języki by niczego
opowiedzieć już nie mogli.
Przetrwała więc pamiątka
tatarskiego najazdu do
dziś.

Obrzęd ten, kultywowa­
ny do dziś, włączył do
swego repertuaru regional­
ny Zespól Pieśni i Tańca
Ludowego „LAmanowia-

Przed 12 kwietnia — Dniero Kosmonautyki

Ku wariantowi optymalnemu

me

ST.STANISŁAW SM1ERCIAK

Zależy nam aby stosunki

państwo - Kościół były bardzo dobre
.WARSZAWA (PAP). Aktu­

alną problematyka stosunków
międąy państwem i Kościołem

była 1 bm. tematem spotka­
nia kierownika Urzędu ós.
Wyznań, min. Jerzego Kuber­
skiego i rzecznika prasowego
rządu, maił. Jerzego Urbana z

korespondentami prasy zagra­

nicznej. Spotkanie odbyło »ię
w centrum prasowym MSZ w

Warszawie.

Stan stosunków między pań­
stwem i Kościołem, jak rówr
nież kierunki polityki wyzna­
niowej naszego państwa nie

(DOKOŃCZENIE NA STR. «

Raz na dziesięć lat w kos­
mosie pojawia, się aparat
otwierający zupełnie am

perspektywy działalności czło­
wieka poza Ziemią. Przynaj­
mniej tak było do tej pory.
Frzypomnijmy:

S 12 kwietnia 1981 wystrze­
lono pierwszy załogowy statek
kosmiczny — „Wostok”;

S 19 kwietnia 1971 w kos­
mosie znalazła »ię pierwsza
stacja orbitalna —■„Salut”;

S 12 kwietnia 1981 do inau­
guracyjnego lotu wyruszył
pierwszy wahadłowiec wyli
statek wielokrotnego użytku
— „Columbia".

Natychmiast rasue* się w

oczy zbieżność dat. Cóż za

zdumiewająca regular­
ność! Historia w rytmie ka­
lendarza i systemu dziesiętne­
go-. Znak epoki komputerów
ozy przejaw działania sił ma­
gicznych. Magia i kosmonau­
tyka? Należałoby o to aapytać
(DOKOŃCZENIE NA STR. ł)

Ma w Jobie coś dzikiego i drapieżnego. Niby spokojna
i cicha ale kiedy bierze swoją gitarę, uderza w strunę,
otwiera usta — staje się dumna, silna. Może zniewolić
swoim głosem wielki tłum, gdyż urywane, ochrypłe
dźwięki przemieniają się raz w łkanie, zawodzenie, to
znów w okrzyki i ostrzeżenie.ELŻBIETA MIELCZAREK,
członkini Polskiego Stowarzyszenia Jazzowego w Łodzi,
karierę wielkiej bluesmenki — a kariera dopiero przed
nią — rozpoczęła od występów w orkiestrach podwórko­
wych, by jako studentka zarobić trochę grosza. Teraz pię­
kne i zwyczajne melodie powstałe z pieśni pracy Murzy­
nów osiadłych na południu Stanów Zjednoczonych, prze­
kazuje na estradach Wrocławia, Łodzi, Poznania, Kato­
wic przygotowując się do wielkiej krajowej imprezy pn.
..Rawa-blues 82”. Elżbieta Mielczarek zapewniła „Gazetę
Krakowską”, że wystąpi , w. kabarecie literackim „Kurie­
rek”. (BR)

WACŁAW KLAG

Th nie ma na razie kłopotów surowcowych, dziwny wyjątek czy dobra współpraca z kooperantami

„Yistula" produkuje tyle samo ubrań co w latach

poprzednich. Dlaczego więc trudno je kupić?
Rozmowa z dyrektorem naczelnym ZPO EDWARDEM ROBAKIEM

— Fanie dyrektorae, ubrania
— jak zresztą większośó arty­
kułów — podrożały, a w skle­
pach woale ich nie widać...

-- Nasae dostawy na rynek
krajowy nie »ą mniejsze niż łr
latach poprzednich. ,Od trzech
lał dostarczamy każdego roku
po 400 tys. ubrań i tyleż sarno

par spodni.
— Cżyłi w dalszym eiągn

wykupują je nienasyceni 1 po­
siadający niewyczerpane zapa­
sy gotówki klienci?.

— Plam pierwszego kwąrta-
fct Wpfeonałłówę’ * Mdwrdlią.-

— Ale i tak bezskutecznie
poszukujący ubrań w sklepach
nie uwierzą naw.

— Dotychczaą pracowaliśmy
normalni#, zdołaliśmy zapew­
nić znośne warunki dla tej
normalnej produkcji, środki
materialne, zaopatrzenie ma-

teriałowe. paliwo, energię...
— Dogadaliście się z Zakła­

dem Energetycznym, żeby
wam nie wyłączali prądu?

— Tak, udowodniliśmy, że
nasze minimalne zużycie ener­
gii elektrycznej nie ma naj-
tonśe>i»*eo «n»oe*ni« w bSan-

sie energe-tyesny.nl całego
miasta.

— I pomogło...
— Ostatnie wyłąosenia mie­

liśmy w 1980 roku, podczas
gdy w 1979 roku byliśmy wy­
łączani niemal pod sanuręk,
eodziennie,, nie muszę tłuma-
e»yć, że straty b^ly olbrzymie.

— Powiedział Pan tak cał­
kiem lekko „zdołaliśmy za­
pewnić”.., Czyżby „Vistulx”
była wyspą szczęśliwości ne

wzburzonym oceanie?

W. Memr wwoje

— Może Fan uchyli jednak
rąbka.

— A eóż może obchodzić
przeciętnego czytelnika gazety,
w jaki sposób „Vistula” zdo­
bywa surowce? Potem nasi
zwierzchnicy biorą takie tek­
sty, podtykają je .tym, którzy

‘

aktualnie stoją i mówią patrz­
cie, oni potrafią.. A może dy­
rektor tego akurat unierucho­
mionego iakładu jest lepszym
dyrektorem— ode mnie, tylko
znalazł się — obiektywnie
rzecz biorąc — w gorszej sy­
tuacji? Ja nie wiem, czy my

dziemy musieli stanąć, ale
staramy się odsunąć tę groźbę
jak najdalej wszelkimi możli­
wymi tposobami.

— Jakimi?
— W przemyśle lekkim na­

dął istnieje dość dobrze zor­
ganizowany system zaopatrzę-,
nia i kooperacji, a ponadto ju
nas działa instytucja pożyczek.
Wszyscy sobie pożyczają, no i
na tym jakoś jedziemy... Za­
brakło zamków błyskawicz­
nych. wróciliśmy do guzików

toć m troodni nie bę dKm&NOEfiNIS »A SIS. »

Z dalekopisu

Z kraju...
Alvaro Cunhal

w Łodzi

Przebywający z wizytą
w Polsce sekretarz gene­
ralny Portugalskiej Partii
Komunistycznej — Alv»ro
Cunhal odwiedził 7 tom.
Łódź. W godzinach przed­
południowych przeprowa­
dził rozmowę z członkiem
Biura Politycznego KC, I
sekretarzem KŁ PZPR —

Tadeuszem Czechowiczem
pozostałymi członkami

kierownictwa Komitetu

Łódzkiego.
Tego dnia A. Cu-nhał

spotkał się z aktywem je­
dnej z najstarszych i naj­
większych fabryk łódzkich
— ZPB im. Dzierżyńskiego.

Posiedzenie władz

naczelnych ChSS
W Warszawie odbyło się

pierwsze w okresie stanu

wojennego plenarne posie­
dzenie Zarządu Głównego
ChSS z udziałem przedsta­
wicieli wszystkich władz
organizacji.

Zarząd przyjął ,w toku
obrad uchwałę, która pod­
kreśla, że obecnie przed
Polską nie ma innej drogi
jak samodzielne, przy po­
mocy wszystkich Polaków,
dźwiganie się z ciężkiego
kryzysu. Potrzeba dziś sze­
rokiej aktywizacji społecz­
nej i obywatelskiej wszys­
tkich sił patriotycznych w

poczuciu odpowiedzialności
za naród i państwo polskie.
Uchwała stwierdza, że w

tej aktywności nie powinno
zabraknąć świeckich chrze­
ścijan.

Wstrzymano
produkcję pralek

i lodówek
W zakładach „Predom-

Polar” we Wrocławiu
wstrzymano seryjną pro­
dukcję sprzętu chłodnicze­
go — lodówek i zamraża­
rek. Przyczyną tej dra­
stycznej decyzji jest brak
iriiportowanych surowców
i podzespołów..

Od końca' marca br.
wstrzymana została także
seryjna produkcja poszuki­
wanych pralek — automa­
tów (dziennie dostarczano
ich na rynek ok. 1400
sztuk). Okresowe wstrzy­
manie produkcji pralek-au-
tomatów spowodowane jest
brakiem dewiz na zakup
importowanych z krajów
kapitalistycznych surow­
ców.

...i ze świata
Modlitwa papieża

na intencję Ojczyzny
Podczas audiencji gene­

ralnej w Watykanie Jan
Paweł II kontynuował swą
„Modlitwę maryjną na in­
tencję Ojczyzny”. Papież
stwierdził, że: . „W tych
dniach raz jeszcze odczytu­
ję słowa pasterzy Kościoła,
w Polsce: biskupi są naj­
głębiej przekonani, że

gmach ugody społecznej w

naszym kraju nie da się
zbudować bez fundamentu
ewangelicznej miłości, któ­
rą domaga się wspaniało­
myślnego pojednania ł
przebaczenia”. Jan Paweł
II podkreślił, że „Nasza mi­
łość nie jest wyrazem sła­
bości, ale siły duchowej,
która buduje naszą przy­
szłość”.

W hołdzie
Mickiewiczowi

w Weimarze
W Weimarze pod popier­

siem Adama Mickiewicza
umieszczonym obok zamku
z 1789 roku, z okazji mie­
siąca pamięci narodowej
złożone zostały wieńce i
kwiaty. Hołd pamięci pol­
skiego wieszcza oddala de­
legacja Stronnictwa Demo­
kratycznego z przewodni­
czącym CK SD. wicepre­
mierem prof. Edwardem
Kowalczykiem przebywają­
ca na XIII Zjeździć Nie­
mieckiej Partii Liberalno-

Demokratycznej.
Weimarskie popiersie A-

dama Mickiewicza upa­
miętnia jego pobyt w tyrc
mieście w 1829 roku.

Nagroda
dla polskiego filmu

W Budapeszcie odbył się
IX Międzynarodowy Festi­
wal Filmów Technicznych,
w którym zaprezentowano
126 filmów z Europy i A-
meryki.

W kategorii filmów dy­
daktycznych złoty iwwJal
otrzymał film w reżyserii
inz. Grzegorza Kowalew­
skiego pt.: „Holografia”.



GAZETA KRAKOWSKA CZWARTEK, > KWIETNIA lflW R. — KR ffl

Z dalekopisu
ARBA ufunduje

własnego „Nobla”
Znany szwedzki zespół

muzyczno-wokalny „ABBA”
postanowił ufundować

„własnego Nobla” — do­
roczną nagrodą za wybitne
osiągnięcia w dziedzinie
kultury i badań nauko­
wych. Ma ona być przyzna­
wana dwa do trzech razy
w roku, każdorazowo w

wysokości miliona koron
(ok. 160 tys. dolarów).

Przewiduje się, że przy­
szła fundacja będzie dys­
ponowała łącznym kapita­
łem w wysokości ok. 100
miń koron, pochodzącym
z .zysków spółki akcyjnej
„Polar Musie International”
(produkcja muzyczna,
głównie płytowa), której
„ABBA” jest współwłaści­
cielem.

Konflikt

falklcsndzki
LONDYN, HAWANA,

NOWY JORK (PAP). Po

wypłynięciu flotylli brytyj­
skiej w kierunku Wysp
Malwińskich i podjęciu
dalszych przygotowań do
akcji zbrojnej na tym ar­
chipelagu, mającej na celu
usunięcie z niego wojsk
argentyńskich, również
Argentyna rozpoczęła sze­
roko zakrojone przygoto­
wania do ewentualnej kon­
frontacji zbrojnej z Jedno­
stkami brytyjskimi.

Samoloty transportowe
argentyńskich sił powietrz­
nych przewożą na Wyspy
Malwióskie nowe oddziały.
Częściowo zluzowały one

jednostki, które uczestni­
czyły w zajęciu wysp 2
bm. Według amerykańskiej
agencji UPI, 6 bm, stan o-

sobowy sił argentyńskich
na Malwinach wynosił po­
nad tysiąc żołnierzy, przy
czym ciągle - przybywają
nowe pododdziały. Obser­
watorzy w Buenos Aires
podkreślają, że władze ar­
gentyńskie poważnie liczą
się s możliwością starć
zbrojnych z brytyjską flotą
i piechotą morską,

RZYM (PAP). Sekretarz
generalny ONZ, Perez ae

Cuellar, oświadczył w śro­
dę, iż jest gotów, jeśli, to

będzie konieczne, interwe­
niować osobiście, w celu
znalezienia pokojowego
rozwiązania kryzysu mal-
wińskiego. Oświadczenie to

złożył po zakończeniu 6-
dniowej wizyty oficjalnej
we Włoszech, przed odlo­
tem do Genewy.

Sekretarz generalny ONZ
jednakże dodał, iż uważa,
że obecnie jest jeszcze za

wcześnie na jego interwen-
cjg w sprawie sporu mię­
dzy Argentyny a W. Bry­
tanią. Sytuacja'1 jest bardzo
delikatna — stwierdził —

ale wierzę w możliwość
wynegocjowania rozwiąza­
nia sprawy. Równocześnie
wyraził życzenie, by misja
sekretarza stanu USA. A-
lexandra Haiga, w Londy­
nie i Buenos Aires została
ukoronowana sukcesem.

W Brukseli trwały 7
bm. konsultacje na forum
komisji EWG i Rady Sta­
łych Przedstawicieli Kra­
jów Członkowskich przy
Wspólnym Rynku na te­
mat , ewentualnych sankcji
dotyczących ograniczenia
importu z Argentyny, a

także obcięcia kredytów i
zawieszenia dostaw broni
dla tego kraju. Posiedzenie
przy drzwiach zamknię­
tych, zakończyło się bez
rezultatów i prawdopodob­
nie 3 lub 9 bm. zostanie

^zwołana następna sesja w

tej sprawie.
Tymczasem niektóre kra­

je Europy zachodniej zapo­
wiedziały już konkretne
sankcje przeciwko Argen-.
tynie. Francja i Belgia o-

'

głosiły embargo na dosta­
wy broni, części zamien­
nych do sprzętu wojskowe­
go i amunicji. Austria po­
stanowiła nie wysyłać 27
czołgów zamówionych
przez Argentynę. Również
RFN i Holandia zapowie­
działy, że nie będą dostar­
czać broni i sprzętu woj­
skowego do Argentyny.
Szwajcaria postanowiła za­
wiesić dostawy amunicji
zarówno dla W. Brytanii
jak i Argentyny.

Państwa południowoame­
rykańskie popierają stano­
wisko Argentyny w sporze
z W. Brytanią. Kolejne o-

świadczenia w tej sprawie
złożyły7 rządy Peru i< Mek­
syku. Kolumbia, Ekwa­
dor i Kostaryka wezwa­
ły do zwołania stałej
rady Organizacji Państw
Amerykańskich w celu
przedyskutowania sporu
argentyńsko - brytyjskiego.

*

LONDYN (PAP). Brytyj­
ski minister obrony JOHN
NOTT oświadczył w środę
późnym wieczorem w Izbie
Gmin, iż z godziną 03.00
GMT 12 kwietnia br. obszar
wodny w promieniu 200 mil
morskich od Wysp Fal-
kladzkich (Malwińskich) zo­
stanie ogłoszony ..strefą
■wojny*. Oznacza to, że
wszelkie okręty argentyń­
skie, które znajdą się na

nim po tym terminie będą
uważane za wrogie i będą
mogły być a) skowane.

I Sesja Rady Narodowej m. Krakowa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. V

turbacje wynikające ze zmian
zapoczątkowanych wdrażaną
reformą gospodarczą niezmier­
nie utrudniły opracowanie
zamierzeń społeczno-gospodar­
czych województwa na rok
bieżący”.

Przy pełnej świadomości ba-
g rier i splotu uwarunkowań
g za najważniejsze uznano: ©
S zapewnienie niezbędnego sa-

5 opatrzenia w żywność i arty-
8 kulv pierwszej potrzeby ©
| łagodzenie różnymi sposoba-
3 mi, nabrzmiałego problemu
3 mieszkaniowego © przyspie-
S szenie procesu usuwania za-

3 ległości w zakresie infrastruk-
S tury społecznej, zwłaszcza
3 osiedlowej oraz infrastruktu-
a ry komunalnej @ ochronę
| środowiska naturalnego ®
1 zahamowanie regresu produk-
3 cji materialnej w naszym wo­

jewództwie.
Osiągnięcie tych celów, na­

wet przy posiadanym ogrom­
nym potencjale produkcyjnym
i naukowo-badawczym, bę­
dzie bardzo trudne, skompli­
kowane.

Maleją możliwości rozwią­
zywania w województwie
problemów drogą inwestycyj­
ną. Stojąoe do dyspozycji na­
kłady inwestycyjne planu te­
renowego mimo, że zostały —

dzięki staraniom UM Krako­
wa — zwiększone o 120 min
zł, to jednakże są niższe aż o

23 proc, od tych, które ujęte
były i to w skorygowanym już
w dół ubiegłorocznym planie.
Obniżka jest szczególnie do­
tkliwa w spółdzielczości mie­
szkaniowej, sięga bowiem 40
proc.

W niezwykle trudnej sytua­
cji starano się o zabezpiecze­
nie możliwie największych
środków rzeczowych i finan­
sowych dla rolnictwa, przede
wszystkim na melioracje, za­
opatrzenie w wodę, czynione
są usilne starania o uzyska­
nie niezbędnych ilości nawo­
zów mineralnych, środków
ochrony’ roślin, maszyn i
sprzętu rolniczego Także jed­
nak i w tych dziedzinach ho­
roskopy nie są najpomyślniej­
sze. Kontynuuje się działania
dla pełnego wykorzystania
areału ziemi będących w po­
siadaniu rolników, widząc w

tym znaczne jeszcze rezerwy
dla zwiększenia rolnej pro­
dukcji. -

Zaopatrzenie ludności w ar­
tykuły i produkty żywnościo­
we wymaga dużych dostaw
spoza naszego województwa.
Liczy' się ną inicjatywy hand­
lu. jego działanie na rzecz

pozyskiwania dodatkowej ilo­
ści towarów od producentów.

Kilka słów na temat bu­
downictwa mieszkaniowego.
Zmniejszony jego program
wynika z obniżonych środ­
ków, a także z innych uwa­
runkowań jak deficyt wody,
ciepła, uzbrojonych terenów.
W takich okolicznościach ko*
nieczna jest przede wszystkim
pełna realizacja dotychczaso­
wych zobowiązań tj. przeka­
zanie mieszkań ludziom, któ­
rzy otrzymali już na nie przy­
działy.

Tadeusz Salwa powiedział:
..problem ten sprowadza się
do ok. 2.100 mieszkań spół­
dzielczych, z czego pół tysiąca
dla zakładów pracy. 600 dla
terenowych organów admini­
stracji państwowej oraz 1 tys
mieszkań dla członków spó'-
dzielczości w ramach budow­
nictwa powszechnego. Tylko
takie działanie pozwoli w

1983 r. na przeznaczenie cało­

Rozmowy z radzieckimi handlowcami

Krakowska Fabryka Kabli

wykorzysta swój potencjał
(inf. wł.) Kłopoty z surowcami, brak pieniędzy na import

sprawiają Krakowskiej Fabryce Kabli _i Maszyn Kablowych
wiele kłopotów. Moce produkcyjne są; nie ma zaś z czego
produkować. « ?.

Wczoraj w fabryce gościli przedstawiciele Ministerstwa
Przemysłu Elektrotechnicznego Związku Radzieckiego, człon­
kowie delegacji rządowej. Delegacja radziecka prowadzi roz­
mowy w sprawie pomocy dla polskiego przemysłu w poko­
nywaniu bieżących trudności produkcyjnych. Strona radzie­
cka oferuje niezwłoczne dostawy surowców i materiałów do
produkcji. Szczególnie duże możliwości są przy wytwarza­
niu kabli elektroenergetycznych i sygnalizacyjnych wykorzy­
stywanych w energetyce, budownictwie i komunikacji. Część
produkcji będzie wysyłana do radzieckich odbiorców jako
spłata za dostawy surowców, reszta zaś, w ramach zysku,
pozostanie u nas. W przypadku fabryki kontakty są o tyle
łatwiejsze, że jest ona stałym partnerem radzieckiego prze­
mysłu.

Rozmowy, w których uczestniczył sekretarz KK PZPR

Władysław Kaczmarek, pozwolą'na wstępne uzgodnienie za­
sad współpracy. Ostateczne decyzje zapadną niedługo i
pierwsze partie radzieckich surowców zaczną nadchodzić za

kilkanaście dni. (żur)

Spotkanie z „Bu(limexem”
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
Nonsensem byłoby jednak
pozbywanie się dobrych fa-
chówców i posyłanie ich na

zieloną trawkę... Można ich
bowiem wyeksportować —

korzyści wydają się wielora­
kie i wielostronne. Zwłaszcza,
że wiele przedsiębiorstw w

ostatnich latach w eksporcie
się rozsmakowało...

Zdaniem dyr. Radzikow­
skiego „Budimex” w tym ro­
ku jako jedna z nielicznych
central powinna odnotować 10-
procentową zwyżkę obrotów,
choć w świecie również daje
się zaobserwować wyhamowa­
nie. tempa inwestycji... Wiele
starych, od dawna znanych
rynków zbytu naszych usług,
staje się powoli rynkami dla
nas martwymi, gdzie indziej
utraciliśmy wiarygodność i

gwarancje Banku Handlowego

ści efektów budownictwa mie­
szkaniowego dla oczekujących
na nie członków mieszkanio­
wych spółdzielni”.

Sesja dokonała zatwierdze­
nia zamierzeń społeczno-gos­
podarczych na br.

Druga ozęść obrad rozpo­
częła się od wystąpień: prze­
wodniczącego Komisji Rewa­
loryzacyjnej i Ochrony Zabyt­
ków RN prof. dr Władysława
Borusiewicza i wiceprezydent
m. Krakowa dr Barbary Gu­
zik.

Profesor Borusiewiez przy­
pominając, iż wpisanie Krako­
wa i Kopaini Soli w Wieliczce
na pierwszą listę światowego
dziedzictwa kulturalnego i
przyrodniczego podkreślił iż

• jest to zaszczytem, ale i obo­
wiązkiem. Mówiąc o niewąt­
pliwym dorobku w zakresie
odnowy Krakowa szczególnie
skoncentrował uwagę na tych
sferach działania, które wy­
wołują najwięcej zastrzeżeń.
Należą do nich: @ niedostate­
czny zakres działań koordyna­
cyjnych jednostek zaangażo­
wanych w procesie realiza­
cyjnym, zarówno na szczeblu
prac przygotowawczych jak
robót budowiamo-konserwa-
torskich @ pozostawiająca
wiele do życzenia merytorycz­
na działalność władz konser­
watorskich, które nie potrafi­
ły dotąd sprecyzować i wdro­
żyć właściwej doktryny kon­
serwatorskiej oraz wyegzek­
wować tak na szczeblu pro­
jektowania jak i wykonaw­
stwa ustawowych wymogów w

zakresie ochropy zabytków @
zbyt swobodna 1 interpretacja
zasad konserwatorskich przez
instytucje projektujące, zwła­
szcza w zakresie zmian funk­
cji obiektów i porządkowania
bloków, która to działalność
w rzeczywistości prowadzi
często do. totalnej przebudo­
wy lub degradacji wartości
historycznych, co jest niezgod­
ne z założeniami konserwator­
skich konwencji ® poważne
niedo.maga.nia organizacyjne i
kompetencyjne ■przedsię­
biorstw "wykonujących roboty
rewaloryzacyjne, w tym. także
znikome albo żadne, zaintere­
sowanie rachunkiem ekonomi­
cznym i iakością wykonaw­
stwa © brak postępu . w "u-

sprawnieniu procesu przygo­
towania i skracania czasu

trwania robót budowlano-kon­
serwatorskich © nikle, lub
żadne postępy w zakresie u-

porządkowania lub sharmo.ni-
zowania różnych przepisów
prawnych dotyczących wielu
dziedzin procesu rewaloryza­
cji @ zbyt małe postępy w

deglomeraa.ii uciążliwych jed­
nostek z terenu objętego re­
waloryzacją, których działal­
ność nie jest przewidziana w

planach funkcjonalnych tych
rejonów © mała, albo prawie
żadna troska ze strony miesz­
kańców o utrzymanie zabyt­
kowych domów i ich otocze­
nia. Dotyczy to zarówno wła­
ścicieli jak i najemców.

Ze wszystkich tych faktów
muszą być wyciągnięte odpo­
wiednie do działania wnioski.

.Wiceprezydent m. Krakowa
Barbara Guzik przypomniała,
że ubiegły rok, pierwszy rok

bieżącego planu 5-letniego o-

kazał stę-niekorzystny dla re­
waloryzacji Krakowa. Stojące
do dyspozycji środki mimo, że

były one niedostateczne w sto­
sunku' do potrzeb, nie zostały
w pełni wykorzystane. Nastą­
piło to w wyniku braku pod­
stawowych materiałów budo­
wlanych. ograniczeń paliwo­
wych oraz niskiego zatrudnie­

nie są respektowane. Są też

rynki, na których w ostatnim
czasie różnym naszym przed­
siębiorstwom czyni się różno­
rakie utrudnienia... Mimo to

eksport budownictwa jest w

dalszym ciągu — nawet przy
nowych przelicznikach dewi­
zowych, eksportem opłacal­
nym. Tzw. uzyski dewizowe w

wypadku eksportu do krajów
socjalistycznych wynoszą do
50 proc., a w wypadku krajów
wolnodewizowych 20 proc. Jak
wyliczono za ostatnie 5 lat
średni zysk osiągnięty na kon­
traktach realizowanych przez
„Budimex” osiągnął 15 proc.

Te jak gdyby optymistyczne
wieści wygłoszone przez dyr.
Radzikowskiego w zderzeniu
z wypowiedziami poszczegól­
nych dyrektorów krakowskich
przedsiębiorstw budowlanych
zaciemniły trochę ten obraz:

nia. Na rewaloryzację Krako­
wa w ub. roku wydatkowano
460 min zł tj. 86,7 proc, plano­
wanych nakładów. Trzeba jed­
nakże przypomnieć, że oddane
zostały do użytku po remon­
cie kompleksowym budynki
przy ul. Stolarskiej 7, Grodz­
kiej 1, Brackiej 10, Sławkow­
skiej 14, wykonano remonty
częściowe i zabezpieczające 64
budynków. W zamierzeniach
społeczno-gospodarczych wo­
jewództwa miejskiego krakow­
skiego na br. zaplanowano
wstępnie nakłady finansowe w

wysokości 417 min zł wg cen

1978 r. Przewidziano dalszą
koncentrację prac rewalory­
zacyjnych przez zmniejszenie
placów budów ze 122 do 100.
W wyniku przeglądu techni­
cznego budynków dokonanego
w roku ubiegłym do planu od­
nowy na 1982 r. włączono do
robót zabezpieczających 24 o-

biekty, w których stwierdzo­
no stan grożący budowlaną a-

warią. Planuje się zakończyć
remonty kompleksowe w 5 o-

biektach oraz wykonanie 70 re­
montów częściowych i zabez­
pieczających.

W dyskusji głos zabrali u-

czestniczący w sesji prze­
wodniczący Polskiego Komi­
tetu Narodowego ICOMOS
dr hab. Krzysztof Pawłowski,
który zwrócił uwagę m. in. na

konieczność kompetentnej, sil­
nej, niezawisłej władzy konser­
watorskiej oraz powiązanie
programu i procesu rewalory­
zacji z procesem planowania
przestrzennego miasta, uak­
tualnieniem tego planu oraz

generalny konserwator za­
bytków PRL Bogdan Ryma­
szewski, który stwierdził, że
nie mechaniczne zwiększanie
środków i mocy realizacyjnej
decyduje o efektach i rezulta­
tach, ale wszechstronne działa­
nie zgodne z ideą odnowy i ó-
chrony zabytków, zgodne tak­
że z kryteriami ekonomiczny­
mi.

Ponadto głos w dyskusji za­
brali: prof. Janusz Bogdanow­
ski, Leszek Wajda, Stanisław
Garlicki, Stanisław Luberto-
wicz, prof. Władysław Mu­
szyński.

Prof. Bogdanowski postulo­
wał: zaprzestać burzenia za­

Konsultacyjna Rada Gospodarcza
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

strzennego z PAN, prof. Je­
rzy Doerffer — specjalista
budownictwa okrętowego z

Politechniki Gdańskiej, prof.
Antoni Fajferek — specjalista
planowania terytorialnego z

Akademii Ekonomicznej w

Krakowie, t»rof. Juliusz Go-
ryński — PAN, komitet 2000
(architektura i urbanistyka),
dr Stefan Jędrychowski —

emerytowany działacz gospo­
darczy, prof. Mieczysław Ka-
baj — Instytut Pracy i Spraw
Socjalnych (zatrudnienie i pła­
ce). prof. Zygmunt Knyziak —

SGPiS (polityka gospodarcza),
prof. Jan Lipiński — SGPiS

(polityka gospodarcza — ceny),
prof. Aleksander Łukaszewicz
— UW (planowanie, usługi
niematerialne).

Zbigniew Majer — dyr: Za­
kładów im. Marchlewskiego w

Narada tarnowskiej „piętnastki’

W marcu lepsze wyniki produkcyjne
Dwa pierwsze miesiące ro­

ku były bardzo trudne dla
-największych zakładów prze­
mysłowych Tarnowskiego; po­
dobnie jak w wielu innych
województwach wystąpiły
kłopoty materiałowe, surow­
cowe i kooperacyjne, które
wpłynęły bezpośrednio na wy­
konanie zadań produkcyjnych
w I kwartale. Produkcja
sprzedana ogółem wyniosła
blisko 23 mld zl. i byia mniej­
sza niż w analogicznym okre­
sie r. ub. tylko niektóre za­
kłady „piętnastki” w styczniu
i lutym uzyskały 100 proc,
dynamikę w sprzedaży. M. in.
Zakłady Mechaniczne „Ponar”,
Huta Szkła Gospodarczego;
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Przemysłu Mięsnego. Najniż­
sze wyniki odnotowano w

Fabryce Opakowań Blasza­
nych w Brzesku, w Zakładach
Tworzyw Sztucznych w Pu­
stkowie, Dębickiej Fabryce
Farb i Lakierów oraz w

DZOS „Stomil” — zakładaoh,
które najdotkliwiej odczuto
braki w zaopatrzeniu. W mar­
cu nastąpiła jednak poprawa
uzyskiwanych wyników.
Sprzedaż wzrosła przeciętnie o

• Zbyt mało uwagi przy­
wiązujemy do współpracy z

państwami socjalistycznymi w

realizacji inwestycji na ryn­
kach trzecich — nasi sąsiedzi
mają mniejsze trudności ma­
teriałowe, my kadrowe. Dla­
czego te możliwości nie są wy­
korzystywane...? (dyr. Lubo­
wiecki z Krakowskiego Zjed­
noczenia Budownictwa)

• Brak łączności z zagrani­
cą i zawiła procedura pasz­
portowa uniemożliwia szybkie
reagowanie na drobne kon­
trakty eksportowe, a to jest
to co możemy teraz uzyskać,
(dyr. Adam Biegun z „Monti-
nu”) •

• Żaden organ państwowy
w Polsce nie ma rozeznania
co do możliwości 1 perspek­
tyw eksportu polskiego bu­
downictwa — konieczne jest

w tym zakresie opracowanie

bytków © zrewidować i uzu­
pełnić pian zagospodarowania
przestrzennego, by przestał on

zagrażać zespołom zabytkowym
Krakowa © podjąć akcję za­
bezpieczania, zabytków Krako­
wa kosztem nawet komplek­
sowej, blokowej ich odnowy
• opracowywanie dokumenta­
cji, biorąc pod uwagę wszech­
stronny jej zakres, powierzać
najbardziej odpowiedzialnym
i fachowym specjalistom © po­
wołać zespół do wyjaśnienia
jakie były przyczyny zniszcze­
nia tak wielu w Krakowie o-

biektów i zespołów zabytko­
wych, by na przyszłość unik­
nąć tych zniszczeń © sprecy­
zować ogólny kodeks działal­
ności rewaloryzacyjnej, co bę­
dzie stanowić rozwinięcie o-

pracowanej w ub. roku Karty
Rewaloryzacji Krakowa.

Leszek Wajda zwrócił uwa­
gę na konieczność utrzymania
także ducha, nastroju, odręb­
ności, niepowtarzalności, tożsa­
mości Krakowa, mówił o gło­
sach środowisk naukowych i
twórczych, z którymi powinni
się liczyć wszyscy biorący u-

dział i związani z procesem
odnowy miasta. Stanisław Lu-
bertowicz postulował koniecz­
ność większej dbałości o este­
tyko, porządek, schludność ca­
łego Krakowa, bowiem nie wy­
starcza tylko troska o jego naj­
cenniejsze pod względem za-

byłkowjim dzielnice i rejony.
Przy czterech wstrzymują­

cych się głosach podjęta zosta­
ła uchwała RN w sprawie wę­
złowych problemów odnowy
Krakowa i ochrony dóbr kul­
tury.

Złożone zostało sprawozda­
nie z działalności Wojewódz­
kiego Komitetu Kontroli Spo­
łecznej, ustalono wytyczne do
jego dalszej pracy. Radni po­
informowani- zostali o działal­
ności Prezydium Rady i pre­
zydenta m. Krakowa w okre­
sie międzysesyjnym.

Na liczne interpelacje i wnio­
ski radnych odpowiadał prezy­
dent m. Krakowa Józef Gaje-
wicz.

Kierujący obradami prze­
wodniczący RN m, Krakowa
Wiesław Gondek w imieniu
radnych i swoim podziękował
gorąco przybyłemu na sesję i
serdecznie zaangażowanemu w

sprawy Krakowa przewodni­
czącemu Rady Państwa Hen­
rykowi Jabłońskiemu. (bp)

Łodzi, prof. Ryszard Manteuffel
— PAN (ekonomika rolnictwa),
prof. Władysław Markiewicz —

PAN (socjologia), Aleksander
Marszałek — dyr. Kombinatu
Rolnego Kietrz, doc Witold
Morawski — UW (socjologia),
prof. Mieczysław Nasiłowski
— SGPiS (polityka gospodar­
cza), prof. Krzysztof Porwit —•

SGPiS (planowanie i polityka
gospodarcza), Eugeniusz Pu-
stówka — dyr. Huty im. Le­
nina, prof. Stanisław Rącz-
kowski — SGPiS (handel i fi­
nanse międzynarodowe), Sta­
nisław Stańczykiewicz — dyr.
zrzeszenia URSUS, prof. Wa­
cław Wilczyński — Uniwersy­
tet Poznański (system gospo­
darczy). prof. Piotr .Zaremba
— urbanista, emerytowany
profesor Politechniki Szcze­
cińskiej. Sekretarzem general­
nym Rady został doc. Wiesław
Rydygier.

15,7 proc. Przy tej samej
wielkości zatrudnienia, na co

niebagatelny wpływ miała
poprawa wydajności pracy i

.wprowadzana reforma gospo­
darcza. W rolnictwie nastąpi­
ła również pewna poprawa
w skupie 4 zbóż. Tylko w

marcu skup wyniósł 947 ton i
był większy o 82 proc, od
skupu w lutym. Rolnicy
sprzedali więcej mleka, nato­
miast wyraźny spadek zano­
towano w skupie, żywca.

Wyższe wyniki zanotowano
w przedsiębiorstwach budow­
lano-montażowych oraz w

działalności handlu uspołecz­
nionego. Informację taką
przedstawiono na wczorajszej
naradzie dyrektorów tarnow­
skiej „piętnastki”, którą pro­
wadził członek Biura Polity­
cznego KC, I sekretarz KW
PZPR w Tarnowie Stanisław
Opałko. Uczestniczył również
pełnomocnik WRON płk
Adam Szegiedewicz. W trak­
cie narady krytycznie ocenio­
no działania zmierzające do
wprowadzenia reformy gospo­
darczej w przedsiębiorstwach.

(wisz)

raportu. Wraz z reformą gos­
podarczą zlikwidowany został
Fundusz Rozwoju Budownic­
twa, w ramach którego każde
przedsiębiorstwo mogło prze­
znaczyć 20 proc, zysków otrzy­
manych z eksportu na zakup
za granicą niezbędnego sprzę­
tu. Jeżeli uzysk dewizowy na

kontrakcie realizowanym w I
obszarze ma wynieść 50 proc,
to żadne przedsiębiorstwo nie
będzie w stanie kupić żadnego
sprzętu w ciężar tego kontrak­
tu. Więc rodzi się pytanie
skąd go brać. Z krajowego
sprzętu na budowy zagranicz­
ne nadaje się tylko sprzęt li­
cencyjny, a tego za złotówki
się nie kupi. Większość przed­
siębiorstw posiada sprzęt moc­
no nadwerężony, wymagający
remontów i części zamien­
nych. Jeśli zabraknie środków
na jego odbudowę jako argu­
menty w zagranicznych prze­
targach pozostaną ludzie w

ferszalunkach. (Dyr. Ado'f Mi-
grała „Budostal-l”) (jb)
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To było interesujące widowisko

Legia lepsza od Wisły
Piłkarze krakowskiej Wisły przegrali wczoraj na własnym

boisku i Legią Warszawa 1:2 (0:1). Bramki dla gości zdobyli
w 37 min. Buncol i w 83 min. Majewski, dla Wisły w 37 min
Iwan z karnego. Tym samym legioniści poprawili niekorzystny
bilans w meczach z Wisłą, na 83 ligowych pojedynków Wisła

wygrała 38, Legia 31, 19 razy był remis, w bramkach po wczo­
rajszym meczu jest Idealny remis 124:124.

Nareszcie zobaczyliśmy w ną przewagę, ale ich zawodnicy
Krakowie pojedynek na niezłym byli zbyt mało ruchliwi, grali
poziomie. Wprawdzie wiślacy za statycznie. Za mało było ak-

przegrali po raz pierwszy tej cji skrzydłami długich erosów,
wiosny na swoim boisku, ale za- które mogłyby rozerwać obronę
grali znacznie lepiej niż w nie­
dawnych meczach z Górnikiem
czy Motorem. Wczoraj jednak
krakowianie trafili na znacznie

bardziej wymagającego rywala,
który zademonstrował dobrą, so­
lidną piłkę. Widać już, że paro­
miesięczna praca trenera Kazi­
mierza Górskiego w Legii przy­
nosi pierwsze efekty. Goście gra­
li mądrze taktycznie, mieli do­
brze zorganizowaną obronę, któ­
rej centralnymi postaciami byli
Janas i Topolski. Warszawiacy
grali de facto tylko dwoma na­
pastnikami (Kusto, Sikorski),
ale cała czwórka pomocników
włączała się do akcji ofensyw­
nych. Goście potrafili szybciej
jednym, dwoma podaniami prze­
dostać się pod bramkę Wisły i
— co w sporcie jest bardzo waż­
ne — potrafili wykorzystać ewi­
dentne ’

błędy obrońców Wisły.

Foi. W . KLAG

Legii. Inna rzecz, że gospodarze
mogą mówić trochę o pecliu.
Dwukrotnie* w 63 min. po strza-

Krakowianom nie można od- le Kapki i w 87 min. po główce
mówić ambicji 1 bojowości. Go- Swiętka piłka trafiła w poprze-
spodarze mieli chwilami Optycz-^czkę. Było jeszcze kilka dobrych

Opinie po meczu: ■
KAZIMIERZ GÓRSKI: „Nie

był to na pewno wielki mecz,
ale gra byia ciekawa. Sporo by­
ło groźnych sytuacji pod jedną
i drugą bramką. My potrafili­
śmy je lepiej wykorzystać i dla­
tego wyjeżdżamy z Krakowa

bogatsi o 2 pkt. Staraliśmy się
grać ofensywnie — tąka jest zre­
sztą moja dewiza. Zwycięstwo
cieszy, bo Wisła walczyła w tym
meczu bardzo ambitnie. Widać

było, że krakowianom bardzo
zależy na zwycięstwie. W koń­
cówce gospodarze nie mając nic
do stracenia ruszyli do general­
nego szturmu i było trochę ner-

wówki".
WIESŁAW LENDZION: „Za­

graliśmy chyba, niezły mecz, ale

Położyć tamę chamstwu!
W czoraj rozegrano S spotkań ligowej ekstraklasy. Z uwagi

na pojedynek reprezentacji młodzieżowych Anglia — Polska,
przełożono na 21 bm. trzy spotkania: Górnik — Zagłębie,
Stal — Bałtyk, Gwardia — Pogoń.

Sensacyjny wynik padł w Lublinie, ostatnia drużyna tabeli
— Motor urwał punkt liderowi. Zdaniem sprawozdawcy
PAP był to . bardzo słaby pojedynek, a jego druga połowa
była wręcz nudna.

Widzew dzięki zwycięstwu 3(1 nad lokalnym rywalem
ŁKS (świetny mecz Bońka) zmniejszył dystans do Śląska do
3 pkt. Dobry futbol pokazała w Krakowie Legia, wygrywa­
jąc zasłużenie 2:1. Niestety jeszcze raz musimy ostro napięt­
nować zachowania młodocianych kibiców z sektora X. Cham­
skie przyśpiewki, wulgarne słownictwo — tego dalej tole­
rować nie wolno! Wydaje się, że Wisła musi podjąć bar­
dziej energiczne działania.

Wisła — choć zagrała zupełnie dobrze — przegrała'i zna­
lazła się blisko strefy spadkowej. Od kilku kolejek drużyny
z dołu tabeli ciułają punkty, teraz wygrał Ruch, wysoko Arka,
zremisował Motor. Słowem tak w górze jak, : na dole — za­
powiada się ostra walka.

W 5 meczach podło 13 bramek, 3 razy wygrali gospodarze
raz goście, raz padł remis.

Kolejne mecze już 11 bm. grają (w nawiasach wyniki
I rundy): Bałtyk — Wisła (0:4). Legia — Motor (0:3), Zagłę­
bie — Stal (0:0), ŁKS — Górnik (8:2), Lech — Widzew (0:2),
Szombierki — Ruch (2:0), Pogoń — Arka (3:1), Śląsk —

Gwardia (0:2). (ANS)

Niespodzianki w pucharach
Wczorajsze półfinałowe poje- gospodarze przegrali ze Standar-

dynki europejskich pucharów dem Liege 0:1 (0:1) tracąc bram- „ .

przyniosły spore niespodzianki, kę w 41 min. po strzale Daerde- A^rzą się ze Szkocją, w dru-
Największą jest porażka trium- na. Duża przewaga gospodarzy, eun Połllnale ZSRR gra z RFN,
fatora PZP — Dynamo Tbilisi b. mądra gra Belgów. ^.ora P°k°r.aia Hiszpanię. 2:0
na własnym boisku z Standar- Dramatyczny mecz rozegrano gzpTitow)'.

° H‘"

dem Liege, nie powiodło się w Londynie, Tottcnham zremi-

czołowym drużynom zachodnio- sowa} 2 Barceloną 1:1 (0:0). Go-
aiemieekim Bayernowi i Ham- §cje og 57 min. grali w dzie-

burgerowi SV, porażki nie prze- s,-ątkę, a mimo to w 3 min. póź-
kreślają ich szans na awans do
finałów.

PEMK
W Sofii zapowiadało się na ol­

brzymią sensację. Po 18 min.
CSKA prowadziło z Bayernem
3:0 (!), ale już do przerwy go

PUCHAR. UEFA
Niedoceniane Radnicki

ście zdołali strzelić 2 gole. "w“i9 (drużyna środka tabeli) wygra-
min. Jonczew podwyższył na 4:2, z faworyzowanym Hambur-

Bułgarzy bronili tego wyniku, 6er gospodarze pro-,,
ale niezawodny Breitner w 82 wadzili w 50 min. 1:0, w 7 min
min. ustalił wynik meczu. CSKA później goście wyrównali, w 78

wygrało ostatecznie 4:3 (3:2). min- Obradoric strzelił zwycię- _

. ,. „

Aston Villa mimo sporej prze- sk9 bramkę. W 1983 r. Akademicki Zwią-
wagi wygrała z Anderlechtem FC Kaiserslautern tylko remi- z^.,Sporto„?7 'obcho<iz!c. bldził

tylko 1:0 (1:0), bramka w 27 suje u siebie z IFK Gocleborg Jubileusz 7a-lecia swojej dz:a-

min. Morley. Mała to zaliczka 1:1 (1:1>. Piłkarze RFN, którzy
przed rew’ażnem w Belgii. w poprzedniej rundzie rozgro­

mili Real 5:0 z trudem urato-
PZP wali rełnis, zawdzięczają go swo-

Nie pomógł Dynamo Tbilisi jemu bramkarzowi... Szwedowi

gorący doping 80 tys. widowni, — Hellstroemowi,

łalności. Chcąc nadać obchodom

jubileuszowym odpowiednią ran­
gę władze Związku podjęły sze-

reg inicjatyw. Jedną z nich jest
konkurs pt. „Wspomnienia Aze­
tesiaków”. W założeniu inicja­
torów, konkurs ma dostarczyć
materiały pamiętnikarsko-wspę-
mnieniowe, relacje ukazujące
przeszłość AZS widzianą poprzez
pryzmat osobistego uczestnictwa

0 Mecze kontrolne przed ho- dobnie nie wystąpi w towarzy- AZ^-iaków w życiu naszej or-

kejowymi MŚ grupy „A”: Fin- skim meczu z CSRS w Kolonii ga“lzacR-
landia - Szwecja 3:3, Włochy - (14 bm.). Odczuwa ondolegliwo- Prac? w, dow°lnej formie i o-

Szwecja (młodz.) 2:2 i 2:7. ści kolana. bjętosci (me mniejszej niż 10
©W Garmisch-Partenkirchen ©Obok Belgii rywalami poi- st.ron)> “Parzone godłem należy

w rewanżowym meczu hokejo- skich piłkarzy w finale ME ju- ic‘erowaę pod adresem: Zarząd
wym ZSRR pokonał RFN5:2niorów będą Bułgarzy, którzy Glowi“yAZS, «0-281 Warszawa, uL

(2:0, 1:0, 2:2). wyeliminowali Rumunów. Po Jczuiclta V3 z dopiskiem „Wspo-
© W Siany hokeiści CSRS go- remisie na wyjeździe 2:2 wygra- nlnicn‘a Azetesiaków”. Termin

konali NRD 8:0. li wczoraj u Siebie 2:0. Trzecim Ra<Ły!ania prac 31V 1982 r.

e W towarzyskim meczu dru- rywalem Polaków będzie chyba "agr°dy: I
_

15 tys. zł, trzy
żyn młodzieżowych piłkarze Hiszpania, która gra z Maltą dl ~ 8ie P° 6 tys. zł, pięć trzecich

ręczni Polski przegrali z Buł- (pierwszy mecz na Malcie 0:0). p0 ^ys. zł.

garią 18:23 (7:10). © Borg awansował do ćwierć-
© I liga siatkówki kobiet fi- fir.ału turnieju „Grand Prix” w

nał „B”: BKS Bielsko — Geda- Monte Carlo, wygrywając z Pa-
nia 3:0, Kolejarz Katowice — nattą 6:2. 3:6, 6:4. Do ćwierćfi-
Czarni Słupsk 2:3. nału ąwapsował także Lendl, po

© Reprezentacyjny bramkarz zwycięstwie nad Guenthardtem
RFN — Schumacher prawdopo- (Szwajcaria) 6:4, 6:1.

W kilku wierszach

proste błędy Skrobowśkiego i

Szymanowskiego kosztowały nas

stratę 2 pkt, Z przebiegu gry nie

byliśmy gorsi od Legii. Mieli­
śmy trochę pecha, dwie poprzecz­
ki Kapki i Swiętka, Wprowadzi­
łem do gry Swiętka, bo chciałem
wzmocnić silę uderzeniową ata­
ku. Legia to wymagający prze­
ciwnik".

KAZIMIERZ KMIECIK, (jak
wiadomo gra, w drugoligowym
belgijskim Charleroi, przyjechał
na kilka dni do Krakowa): „Wi­
sła rozegrała zupełnie dobry
mecz, -szkoda, że nie wykorzy­
stano dogodnych sytuacji. Mnie
w Belgii wiedzie się nieźle, w

tym sezonie strzeliłem 12 bra­
mek". ;(S)

niej uzyskali prowadzenie po
strzale Olmo. Napór gospodarzy
przyniósł im bramkę dopiero w

84 min. (Roberts).

sytuacji podbramkowych, ale sa*
wodnikom Wisły zabrakło zde­
cydowanej precyzji, tak było np»
w 53 min,, kiedy po rajdzie Mo­
tyki, Skrobowski z najbliższe)
odległości trafił piłką w Milew­
skiego. Dramatyczhy przebieg
miała końcówka, Wisła po bram­
ce Iwana peszła za ciosem i w

ostatnich sekundach meczu w

dogodnej pozycji znalazł się Bud­
ka, ale jego strzał z ostrego ką­
ta przeszedł obok słupka.

Obrona Wisły nie stanowiła

wczoraj monolitu. Bardzo słaby
dzień miał Szymanowski, po
którego szkolnym błędzie Ma­
jewski zdobył drugą bramkę.
Nierówno grał Motyka, dobrze

grał natomiast Budka. Również
Skrobowski zasygnalizował zwy­
żkę formy, ale on z kolei popeł­
nił fatalny błąd w pierwszej po­
łowie umożliwiając, strzelenie
bramki Buncolowi. Takich błę­
dów ■nie popełniła wczoraj o-

brona Legii i dlatego goście za-

inkasowali, powiedzmy szczerze,
zasłużenie 2 pki.

WISŁA: Adamczyk — Szyma­
nowski, Budka, Skrobowski, Mo­
tyka — Suder (46 min. Nawał-

ka), Kapka (69 min. Swiętek),
Nawrocki — Lipka, Iwan, Ko­
walik.

LEGIA: Kazimierski — Topol­
ski, Janas, Załężny, Milewski —

Baran, Majewski, Buncol, Miło-
szewicz — Kusto, Sikorski. Sę­
dziował Nogalski ze Szczecina.
Widzów ok. 15 tysięcy. (ANS)

I liga
Arka Gdynia — Szombierki

Bytom 3:0 (2:0), Bramki: Krze-
wicki w 13 min.. Majcher 23
min., Możejko 89 min.

Motor Lublin — Śląsk Wroc­
ław 0:0.

Ruch Chorzów — Lech Poznań
2:1 (1:0). Bramki: dla Ruchu:
Małnowicz 20 min., Grzybowski
80 min., dle Lecha: Pawlak 49
min.

Widzew — ŁKS 3:1 (3:0). Bram­
ki dla Widzewa: Kamiński (22
i 31 min.), Smolarek (42 min.),
dla LKS Płachta
dzów 12 tys.

(89 min.). Wi-

1. Śląsk 31:15 31—17
2. Widzew 28:18 33—26
3. Pogoń 26:13 34U31
4. Legia 26:20 29—26
5. Górnik 25:19 27—17
6. Gwardia 25:19 28—23
7. Lech 25:21 22—17
8. Stal 24:20 21—18
9. Zagłębie 22:22 20—26

10. WISŁA 21:25 32—25
11. LKS 21:25 21—28
12. Szombierki 19:27 28—26
13. Bałtyk 13:26 13—26
14. Arka 18:28 12—29
15. Ruch 17:29 21—25
16. Motor 16:3b 27-41

Wdowczyk nie

wykorzystał karnego
Piłkarska reprezentacja Polski

do lat 21 zremisowała w Londy­
nie w rewanżowym ćwierćfina­
łowym. meczu mistrzostw Euro­
py z Anglią 2:2 (0:2). Bramki
dia naszej drużyny zdobyli:
Biernat 61 min., Baran 79 min.,
a dla Anglii: Hatcley —.5 i 19
min. Do półfinału awansowała

Anglia, która w Warszawie po­
konała Polaków 2:1.

Anglicy prowadzili już 2:0, Po­
lacy w końcówce wyrównali i
w 87 min, sędzia podyktował
rzut karny przeciwko Anglikom.
Wdowczyk nie wykorzystał szan­
sy! Zwycięstwo 3:2 dawało Po­
lakom awans ponieważ bramki
strzelone na wyjeździe liczyłyby
się podwójnie. .

Tak więc Anglicy w półfinale

Peru pokonało
Fiorentinę 1:0

Piłkarska reprezentacja Peru,
rozpoczęła tournee po Europie.
W środę Peru zmierzyło się z

wiceliderem włoskiej ekstrakla­
sy Fiorentiną, zwyciężając 1:0.

jęjSI ^Bramkę zdobył Liguliila.

Konkurs

„Wspomnienia
Azetesiaków”

ENPRESS LOTEK:

4- 13, 18, 21, 32.

MALT LOTEK:

I los.: 13, 15, 29, 31, 32.

II los.: 3, 12, 21. 30, 35.
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Rozpoczynamy dzisiaj cykl arty­
kułów poświęconych 15-miesięczne­
mu okresowi działania NSZZ „Soli­
darność” — Region Małopolska. Na

podstawie rozmów z działaczami

„Solidarności”, wydawnictw tego
Związku Zawodowego, a także nie­
których materiałów źródłowych udo­
stępnionych nam przez Prokuraturę,
zamierzamy odpowiedzieć sobie na

pytanie: DLACZEGO I W KTÓRYM
MOMENCIE AUTENTYCZNY RUCH
ROBOTNICZY OPANOWANY ZO­
STAŁ PRZEZ LUDZI NIE MAJĄ­
CYCH Z TYM RUCHEM NIC, ALBO
NIEWIELE WSPÓLNEGO? Sądzimy
także, że odsłonięcie kulis związko­
wej działalności pozwoli naszym
czytelnikom na POZNANIE ME­
CHANIZMÓW, KTÓRE SPRAWIŁY,
IŻ SZANSA WŁĄCZENIA „SOLI­
DARNOŚCI” W NURT ŻYCIA SPO­
ŁECZNO-POLITYCZNEGO KRAJU
ZOSTAŁA ZAPRZEPASZCZONA.

Mamy nadzieję, że poznanie obiek­
tywnych faktów zweryfikuje wiele

mitów, które narosły wokół1 „Soli­
darności”, że da możliwość nie tylko
członkom „Solidarności” na trzeźwe,
nie zaś kierowane emocją spojrzenie
na reeh zawodowy, który w nowym

.'tewtaliełe nurodidł się na Wybrzeżu.

8fiOAS«A

W GDAŃSKU I W SZCZECINIE

TRWAŁY STRAJKI

Ma południe ferajn dochodziły feag-menta-
wome wieści o przyczynach niezadowolenia
ftocznio-weów. Powszechnie mówiono, że
ehodsi o podwyżkę płac, o lepsze zaopatrze­
nia sklepów. W tych pierwszych, gorących
(jniach lata 1980 roku nikt nie spodziewał
s^ę, że niebawem runie dotychczasowa struk­
tura mchu zawodowego, że w Połsee wołani

tak wiele. Dopiero z czasem okazało się,
reperkusje gdańskich i •sseseeińfekich

strajków są niespodziewanie duże.
W telewizji, w radiu, zabierali głos

ówcześni przywódcy, nąwołując do rozsąd­
ku, proponując — jak to się wówczas wielu
wydawało — rozwiązania do przyjęcia i przez
władzę i przez robotników. Przywódców
jednak nikt już słuchać nie chciał, nikt też

specjalnie nie przejmował się personalnymi
retuszami dokonywanymi w składzie rządu
czy Komitetu Centralnego. Dekada lat sie­
demdziesiątych nieodwołalnie odchodziła w

historię, odejść musieli także główni archi-
. tekci lat pozornych sukcesów, które zamiast
przynieść krajowi dostatek sprowadziły nań
głęboki, ekonomiczny kryzys.

LATEM 1980 ROKU W KRAKOWIE
BYŁO SPOKOJNIE

Obserwowano wprawdzie pewne naturalne
oóywieme, pewne zdenerwowanie — w nifeś-

e£e Jednak nie notowano strajków (Jeżeli Już,
to mało groźne jesacze, chwilowe przestoje),
nie było personalnych rozróbek. Ktoś potem
mądrze zauważył, źe Kraków w minionym
okresie zbyt głośno nie klaskał, to i jego
frustracje były obecnie mniejsze i zbyt gwał­
townie nie zabierano się też do tupania no­
gami. Kraków zgodnie ze swoją naturą po
prostu czekał...

Jako pierwsi

Z INICJATYWĄ ZBUDOWANIA
NOWEGO RUCHU ZWIĄZKOWEGO

wystąpili w Krakowie pracownicy feSku
biur projektowych. Szczególnie aktywny był
inż. Andrzej Cyran, który w pewnym okre­
sie „Solidarności” odegrał w tym iwiązk-u
zawodowym — szczególnie w jego krakow­
skim wydaniu — znaczącą rolę. To właśnie
m. hi. Andrzej Cyran był inicjatorem spot­
kania w Hucie im. Lenina, w trakcie którego

Samorządnych Związków Zawodowych, wła­
dze Krakowa przyznały dla nowej jednostki
lokal przy ul. Karmelickiej. Zarówno punkt
informacyjny, jak też siedziba MKZ, oblega­
ne były przez tłumy interesantów.

ZAINTERESOWANIE NOWYM
RUCHEM ZWIĄZKOWYM, NADZIEJE
Z NIM ZWIĄZANE BYŁY OLBRZYMIE

Nowy, a raczej pierwszy Zarząd MKZ,
pracował w pocie czoła. Jego zebrania od­
bywały się codziennie, gdyż rozstrzygano
podstawowe kwestie związkowe. Już wów­
czas między członkami Zarządu zaczęły ście­
rać się dwie koncepcje dotyczące struktury
Związku. Byli ziwolęnnicy przynależności do
Związku na zasadzie branżowej, inni —

szczególnie zaś Andrzej Cyran — opowiadali
się za zasięgiem terytorialnym MKZ. Rzecz
całą miano jednak skonsultować z Gdań­
ski em.

łS miesięcy „Małopolski" (I)

Optymistyczny
początek

jwwsstoi MbjfieyBailskwtowr Komitet i6ało*y-
"'

Niezależnych Saronrządnycii Zw.^kow

yeh (aaąwy ^ołidasnośei” jeszcze
o&tslaittte pojawia »ię

Wapainaaton* jgwrtte&nis asSoyóo we JS
września 1980 roku. Brali w nim udział
przedstawiciele większych zakładów pracy
Krakowa, ałe obok nich również ludzie,
którym trudno byłoby wykazać wcześniejsze
zainteresowanie . robotniczymi sprawami.
Obecnie jednak trwała w kraju autentyczna
zawierucha, waliły się dotychczasowe struk­
tury, rodziło się „nowe”, i dla niektórych
ludzi ten powszechny zamęt stanowił znako­
mitą szansę artykułowania nie tylko swoich
poglądów, ale także spełnienia marzeń o

przywództwie, e władzy. Na fali ogólnego
podniecenia i optymizmu wierzono w szcze­
rość intencji każdego, kto deklarował się
jako obrońea robotników.

Uczestnicy spotkania w HiL naturalną
koleją rzeczy nie znali się jeszcze nawzajem,
toteż rolę przewodnika przyjął inż Cyran.
On to zaproponował 6 osób. . które wejść
miały w' skład MKZ, pozostałych 11 wybra­
no w jawnym głosowaniu. Ukonstytuował się
także Zarząd MKZ w składzie: Andrzej Cy­
ran, Mieczysław Gil, Jerzy Kuczera, Józef
Lassota, Maria Sierotwińska, Stanisław Za­
wada i Michał Żurek. Przewodniczącym
MKZ został przedstawiciel HiL Stanisław
Zawada, zaś jego zastępcami Andrzej Cyran
z „Biprostalu” i Mieczysław Gil — dzienni­
karz „Głosu Nowej Huty”.

Przy ul. Siennej 5 otwarto . punkt infor­
macyjny dla organizatorów Niezależnych

fttó 1 października 1980 soteu rozdzielono
ftsnikeje między członków Zarządu. Sekreta-
rjsera został Józef Lassota, natomiast Sekcję
Interwencji i Szkolenia powierzono Andrze­
jowi Cyranowi, Sekcję Organizacji — Ta­
deuszowi Piekarzowi, Sekcję Prasy — Mie­
czysławowi Gilowi, Sekcję Informacji —

Marii Sierotwińskicj. Nazajutrz natomiast
podjęto symptomatyczną uchwałę: oto po­
stanowiono wszelkimi możliwymi środkami
przeciwdziałać organizowaniu . straj­
ków przez ludzi czy organizacje, n i e

związane z MKZ. Już wówczas, w paź­
dzierniku 1980 roku, powstające związki za­
wodowe rościły sobie prawo do wyłącznej
reprezentacji robotników, one także chciały
mieć monopol na podejmowanie akcji straj­
kowych. Nie ważne było o jaką sprawę
miał być proklamowany strajk — liczyło się
tylko to, kto strajk organizuje.

NOWY RUCH ZWIĄZKOWY CHCIAŁ
MIEĆ SWOJĄ DOBRZE ROZWINIĘTĄ

PROPAGANDĘ,
zamierzał wydawać własne biuletyny, .

własne materiały informacyjne. Powołano
więc zespół redakcyjny biuletynu. Wydaw­
nictwo-początkowo ukazywać się miaio w

"każdy czwartek.

fcaęść powołanego zespołu redakcyjnego
stanęła na stanowisku, że biuletyn powinien
być wcześniej cenzurowany przez Urząd
Kontroli Prasy, Publikacji i Widowisk, wy­
chodząc z założenia, że skoro wydawnictwo
związkowe poświęcone ma być właśnie spra­
wom związkowym, nic nie stoi ną przeszko­

dzie zapoznawania państwowego urzędu x

materiałami przeznaczonymi do druku. Sta
nowiska tego nie podzielił jednak Zarząd
MKZ, który 14 października 1980 roku pod
jął uchwałę o następującej treści: „...materia­
ły informacyjne MKZ Kraków wydaje poza
cenzurą, za wyjątkiem przypadków, w któ
rych Zarząd w stosunku do przedstawionego
materiału poweźmie wątpliwości, czy nie za­
wierają informacji zastrzeżonych tajemnicą
wojskową lub państwową”.

Cytowaną tutaj uchwałę podjęto jedno
głośnie. \

SPRZECIWIANO SIĘ CENZURZE

OFICJALNEJ,
(

państwowej, wprowadzając jednak bardzo
ostrą cenzurę wewnętrzną, nie tylko zresz­
tą dotyczącą wydawnictw, ale także kontak­
tów członków MKZ. Kiedy więc np. Dorota
Terakowska z ówczesnej „Gazety , Południc
wej” zwróciła się do Stanisława Zawady
prośbą o udzielenie wywiadu, przewodniczący
musiał uzyskać zgodę MKZ nie tylko na

rozmowę z dziennikarzem, ale także ustalić
zasadnicze wątki, które poruszone zostaną w

trakcie wywiadu. Ograniczenie kompetencji
przewodniczącego dotyczyło także tego, z kim
i kiedy się szef MKZ spotka. Oto podjęto
kolejną decyzję, w myśl której do pokoju
przewodniczącego ma prawo przycho
dzić i przebywać w nim wyłącznie czło
nek Zarządu lub osoba współpracująca
Zarządem.

Wiele zaskakujących decyzji powstałego
MKZ można było zrzucić na karb małego
doświadczenia organizacyjnego Niezależnych
Związków, nieufności czy podejrzliwości.
Można było wiele usprawiedliwić tzw. .kosz­
tami . wzrostu. Trudno jednak właśnie bra­
kiem doświadczenia wytłumaczyć fakt, że aa

ledwie w kilkanaście dni po demoRra
tycznych wyborach, w trakcie których
wyłoniono MKZ, dokooptowano do jego skla
du z pełnym prawem głosu Krzysztofa
Górlicha — pracownika PAN i Krzysztofa
Pakońskiego z CEBEA, natomiast bez prawa
głosu: Bogusława Sonika — członka Stu­
denckiego Komitetu Solidarności, Annę
Szwed — także z SKS, Jadwigę Honowską
(SKS), Jakuba. Basistę — studenta UJ, .To­
masza Basistę — studenta Politechniki Kra­
kowskiej, Ewę Zając — studentkę UJ, Ta
deusza Konopkę, Jana Leszka Franczyka i
jedynego w tym gronie autentycznie mają
cego kontakt z robotnikami — Władysława
Hardka z HiL. Wielu z dokooptowanych
członków MKZ nie tylko z racji przynależ­
ności do Studenckiego Komitetu Solidarności

'miało bezpośrednie kontakty i z KOR-em i z

KPN. Z czasem właśnie ten nurt także w

krakowskiej „Solidarności” zaczął domino
wać.

NAD MKZ KRAKÓW ZACZĘŁY
ZBIERAĆ SIĘ PIERWSZE CHMURY.

Już w listopadzie 1980 roku doszło do

personalnej burzy. Drogą zakulisowych roz­
grywek odsunięto przewodniczącego MKZ

Stanisława Zawadę. Potem kolej przyszła na

innych...
(edn)

JANUSZ HAŃDEREK

Własnym
przemysłem

i sumptem
W trud/lej sytuacji znajdują się dziś wszyscy, produ

ceuci i klienci, handlowcy i rolnicy, dostawcy i odbiorcy.
Brakuje bowiem wszystkiego, surowców, materiałów,
energii, paliw. Dawniej, gdy o wszystko dbało państwo,
taki kryzys byłby na rękę niejednemu dyrektorowi czy
prezesowi, stanowiłby bowiem dla niego wygodne alibi.
Rozłożyłby rączki i powiedział jak starożytny Rzymianin:
vis maior — siła wyższa.

Dziś,, gdy trzeba na inwestycje, import, pensje, podwyż­
ki i premie zapracować samemu, niewielu jest takich,
co czekają nie wiadomo na co z założonymi rękami. Do­
czekać się mogą tylko plajty swojego przedsiębiorstwa,
to jest pewne jak dioa razy dwa. Ot, niedawno w Krako­
wie splajtował już nam „Lajkonik”, w Poznaniu „Kozioł­
ki”, w Łodzi słania się „Kukułeczka”, pomimo, że dyrek­
tor oszczędza jak może, nawet na etacie sprzątaczki, sum

biorąc za miotłę.
Dlatego warto odnotować te przedsiębrorswa i zakłady

w naszym regionie, które robią co mogą, aby przetrwać
ciężkie czasy, aby nie redukować załóg. Taki np. dosko­
nały zakład, jak tarnowski „Tamel” bierze się nawet za
odlewanie żeliwnych ruszt do pieców domowych, a kra­
kowski „Elektromontaż-2” ruszył z. produkcją 3- i 5-
-polowych bron. Wyprodukowano już 300 kompletów,
drugie tyle będzie jeszcze w tym roku. Za produkcję dla
rolnictwa biorą się też Wojskowe Zakłady Remontowe
(zęby sprężynowe do kultywatorów), Krakowskie Przed­
siębiorstwo Gospodarki Maszynami i Budownictwa (pro­
dukcja kosiarki sadowniczej). Krakowska Fabryka Kabli
(części zamienne do maszyn rolniczych), Zakład Budowy
Kopalń w Krzeszowicach (produkcja siekaczy ręcznych do
buraków)..

' ■
Nie pozostają w tyle krakowskie spółdzielnie, których

inicjatywy są dodatkowo cenne z tego względu, że doty­
czą produkcji antyimportowej. I tak w „Przełomie” z

powodzeniem' opracowano konstrukcję pieca i technologię
wytwarzania folii szklanej, niezbędnej przy produkcji
dotychczas sprowadzanych z Zachodu nakrywkowych
szkiełek mikroskopowych. W spółdzielni „Elmet” opraco­
wano technologię produkcji zaprawy odlewniczej, co wy­
eliminuje jej import, a w spółdzielni im. 1 Maja podjęto
się produkcji bezpieczników, dotąd sprowadzanych z Wę­
gier, Anglii, ZSRR i Szwecji. Daleko zaawansowane są
też w spółdzielni „Espefa” prace nad uruchomieniem pro­
dukcji preparatu farmaceutycznego o działaniu przeciw­
reumatycznym, w miejsce leku dotąd importowanego.

Ale nie tylko spółdzielczość uruchamia produkcję anty­
importową, czynią to również duże zakłady pracy. 1 lak
w zakładach „Telpod” uruchomiono produkcję sprowa­
dzanych dotychczas z USA potencjometrów oraz wyeli-
minowano zakupy drutów oporowych z drugiego obszaru
płatniczego, zastępując je produktem, huty „Baildon”. Dla
odmiany w Krakowskich Zakładach Armatur, wyelimino­
wano z produkcji proszek formierski sprowadzany ż RFN,
zastępując go substytutem krajotoym, a w Krakowskiej
Fabryce Kabli, w ramach produkcji antyimportowej,
podjęto się wytwarzania przewodów nawojowych do ma­
szyn elektrycznych specjalnych i kombajnów górniczych
oraz przewodów o wysokiej odporności termicznej. Po­
nadto zastąpiono substytutami krajowymi następujące
materiały importowane dotychczas z, Zachodu: oleje i
syciwa kabloioe, sadzę przewodzącą, przędzę szklaną,
antyutleniacze.

Tak. w skrócie, na terenie woj. krakowskiego wygląda
realizacja postulatu uchwały IX Zjazdu, inóipiącego o „ra­
cjonalnym gospodarowaniu środkami dewizowymi na im­
port”. Oczywiście postulat (fen pozostałby jedynie hasłem,
kolejnym słownym apelem, gdyby jednocześnie, na pod­
stawie tejże uchwały zjazdowej, nie realizowane) komplek­
sowo reformy gospodarc: :j, gdyby nie wcielano jej w

życie na wszystkich odcinkach. Teraz i dużym, i małym
jednostkom opłaci się produkować wszystko, od bron i
siekaczy poczynając, na antyimportowych drutach nawo­
jowych czy proszkach formierskich kończąc. Długo i roz­
ważnie oglądamy dziś każdą złotówkę, każdego dolara,
nim je wydamy. I patrzymy, gdzie by i na ezym by tu

zarobić. 1 tak być powinno.
KONRAD STRZELEWICT

'
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T-yśśfo jek trafić na dostawę towaru? Fot. W. KLAG

Tu nie ma na razie kłopotów surowcowych;

dziwny wyjątek czy dobra współpraca z kooperantami
....... M__________________

-

’

myknie tyle samo M, co w tetacii poprzeiimch.
Dlaczego więc trudno kupić je w sklepach?

(DOKOŃCZENIE ZE STR. »

przy spodniach. Spadla
wprawdzie wydajność pracy,
ałe produkcja idzie... Przed
kilkoma miesiącami dostałem
list od pewnego pana, który
pisał do mnie, że dla prawdzi­
wego mężczyzny nie do przy­
jęcia jest zamek w spodniach.
Wtedy to moi najlepsi specja­
liści przekonywali go. że przy
obecnym systemie produkcji
spodni wszywanie guzików
Jest niemożliwe — i myśmy
wszyscy w to wierzyli... Tera-z
będę musiał mu odpisać, że

będzie mógł kupić spodnie
zapinane na guziki.

— Kupi...?
— Jak trafi na dostawę to­

waru do sklepu.
— Panie dyrektorze, przed

kilkoma dniami w waszym
sklepie fabrycznym widziałem
takie ubrania, w których ani
Pan, ani ja nie rhcielibyśinjr
zapewne chodzić,

— Nie wiem, jakie ubranie
pan widział, więc nie mogę
panu przyznać racji, a poza
tym proszę mi pokazać takie­
go producenta seryjnej odzie­
ży. któr.y produkuje tylko i
wyłącznie wyroby dla najwy­
bredniejszych klientów.

— Nigdy nie posądzałem
słebłe o wyszukany gust. (

—- Ntedewwł peodufeowąłiś-

my dla odbiorcy zachod­
niego marynarki z tkaniny
typu workowego. U nas nikt
by nie chciał w tym chodzić.
Są to wyroby, przeznaczone
dla ludzi, których akurat na

to stać. Zresztą w męskim
ubraniu, którego zasadnicze
kanony są niezmienne od lat.
decydującą rolę odgrywa fak­
tura tkaniny.

— W takim razie porozma­
wiajmy o cenach, bardzo po­
drożały wasze ubrania?

— Ubranie męskie z elano-
wełny kosztowało .3.200 zl, a

kosztuje teraz 3.900 zł, ubranie
ze 100-procentowej welpy
dawniej 3,800 zi, teraz 6.200 zł.
Przy ęzy-m tkaniny wierzchnie
podrożałj- średnio: elano-weł-
ny o 21 proc., a.'wełny o 100
proc. Znacznie większy wzrost

nastąpił w grupie . dodatków:
podszewki 220—360 procj kle­
jonki 175 proc., włóknin^' 235
proc., pasmanterii aż... 400
proc. (J!!), zamki 204 proc. Ro­
bocizna bezpośrednia wzrosła
zaledwie o 9 proc., natomiast
koszty sprzedaży spadły o 50
proc. Ale nasza w tym zasługa
jest minimalna, ponieważ ta

pozycja była obciążana dodat­
kiem z tytułu tzw. nowości.

— Do ezyjej kieszeni szły
te pieniądze?

— 70 proc, do budżetu pań­
stw*. 20 proc, dla producenta,
to peoe. <śła handh*. „

— W ostatnim czasie pod
największym obstrzałem spo­
łecznej opinii znaleźli się pro­
ducenci wyrobów rynkowych,
tymczasem ceny i warunki
gry dyktują... kooperanci.

— To bafcdzo dobrze, że zo­
stali trochę oszczędzeni przy­
najmniej mogą spokojniej, i

korzyścią dla nas, pracować.
— Dla konsumenta ezy od­

biorcy reforma gospodarcza w

pierwszym jej etapie oznacza

przede wszystkim zmianę cen,
a co oznacza ona dla dyrekto­
ra przedsiębiorstwa?

.— Dość istotnie zmienił się
mechanizm Zarządzania prze­
mysłem. Zdjęto już z przed­
siębiorstw gorset dyrektywno-
administracyjnego kierowa­
nia, który strasznie uciskał, aż
do utraty tchu. Mamy skrojo­
ny nowy uniform, znacznie lu­
źniejszy. pozwalający na dużo
swobodniejszą pracę. Ale to
nowe ubranko szyte było jak­
by, na prędce, więc mi wiele
niedoróbek..

— Ważne, aby Istniała mo­
żliwość ich usunięcia.

— Generalnie znacznie
mniej jest pracy pozornej, w

systemie zarządzania należytą
rangę odzyskała wreszcie
praca rzeczywista. Efekty mo­
żna dostrzec Już w łicabaoh t

ppoeentaofo...

— 1 kwietnia, wbrew prima
aprilisowi, bank zmienił cha­
rakter swojej działalności. Czy
boi się Pan teraz Banku?

— Banku zawsze się bałem,
ehociaż przedfem bałem się
bardziej' urzędników banko­
wych, teraz samej instytucji.
Uważam jednak, że nie pie­
niądze są najważniejszym
miernikiem pracy przedsię­
biorstwa. Najistotniejsze jest
to, aby zapewnić pracę na peł­
nych obrotach i popyt na wy­
roby. Przedsiębiorstwo, w któ­
rym ludzie pracują, a wyroby
się sprzedaje, nie może być
nierentowne.

— Czego najbardziej po­
trzeba dzisiaj każdemu dyrek­
torowi?

-— Każdy kierownik w

swoim działaniu musi być op­
tymistą.

— A więc optymizmu, nie­
zbędnego do osiągnięcia kom­
fortu psychicznego, pozwalają­
cego podejmować racjonalne
decyzje?

— To za dużo powiedziane
— wystarczy odrobina opty­
mizmu, niezbędna do normal­
nego działania.

— No to życzę tej odrobiny
optymizmu.

— Dziękuję, to cenne życze­
nie.

Notował:

JACEK BAŁCEWieZ

Rynek
materiałów'
Nadeszły kolejne listy od Czytelników zainte

resowanych naszą akcją eksploatacji miejscowych
surowców budowlanych, bądź chcących podjąć
się ich produkcji. Ponieważ ilość chętnych jest
duża, zwracamy się z apelem do naczelników

gmin i miast, aby informowali nas o możliwości

uruchomienia produkcji na terenach poszczegól
nych gmin w województwie miejskim krakow

skim, tarnowskim i nowosądeckim.

Cegielnia do wzięcia
W związku z ukazaniem się artykułu „Jak zwiększyć

rynek materiałów budowlanych” informuję, że na terenie
gromady Sienna, gmina Gródek nad Dunajcem, wojewódz­
two Nowy Sącz znajduje się opuszczona cegielnia. Posia­
da ona wiaty do suszenia surowca, piec do wypalania
cegły w zupełnie możliwym stanie. Materiał i woda jes
na miejscu, dojazd łatwy. Urządzenie do wyrobu cegły
zapewne znajduje się u sąsiadów względnie u ostatnie
go: producenta. Sąs-iedzi udzielą bliższych informacji.

O jakości materiału świadczą: nowo zbudowany kościół
który dał początek tej cegielni, liczne budynki mieszkalne
w okolicy oraz nię mniej liczne zabudowania gospodarcze

STANISŁAW KOWALCZYK

Nowy Sącz

Przystąpię do spółki
Odpowiadając na' apel redakcji informuję, iż chętnie

przystąpiłbym do spółki w produkcji materiałów budowla
nych. Najbardziej odpowiadałby mi wapiennik lub cegiel­
nia. Byłbym zainteresowany rejonem położonym na zachód
od Krakowa.

Mam 45 lat i nienaganny stan zdrowia. Posiadam rów­
nież pewną ilość gotówki i chętnie przystąpiłbym do
współpracy z osobą'mającą dużą inicjatywę,'^rzutką, ucz­
ciwą, pracowitą.

(Nazwisko i adres znane redakcji)

Potrzebuję 30 ton białego cementu,
00 ton zwykłego, 20 ton wapna

Jako stały czytelnik „GK”, a jednocześnie, rzemieślnik
odpowiadam na Wasz apel „Jak zwiększyć rynek materia­
łów budowlanych”. Prowadzę Zakład Betoniarski od ro­
ku 1968, przeżyłem już różne wzloty i upadki, czerwone

i zielone światła, lecz nadal staram się być zawsze do
usług. Zatrudniam sezonowo 2—3 pracowników, produku­
ję przeważnie kręgi studzienne i przepustowe, drobną
produkcję innych wyrobów bćtoniarśkich oraz terrabónę
do kropienia i cykiinowania. Nikt nie zaprzeczy, że w na­
szych okolicach, Gorlice — Nowy Sącz — Krynica, domy
są ładne, kolorowe i zadbane — cząstka w tym naszej
zasługi.

Tak było do września 1981 roku, po tym terminie do­
słownie nie otrzymałem nic, żadnych przydziałów mate­
riałów więżących. Klienci darmo pytają mnie,, kiedy będą
już mogli nabyć terrabónę lub kręgi. Całkowity brak oia-
łego cementu, wapna, farb cementowych, cementu zwykłe
go mimo bardzo wysokich cen nie poz\vałają ruszyć z

produkcją. Może „Gazeta Krakowska” wskaże — pomo­
że —doradzi — jak rozwiązać ten problem. Chodzi o zdo­
bycie w okresie od kwietnia do września około 30 ton biaT
łego cementu, około 20 tón wapna hydratyzowanego, pew­
nej ilości farb cementowych oraz około 60—70 ton ce­
mentu zwykłego.

Spółdzielnia Rzemieślnicza im. M Buczka w Gorlicach
twierdzi, że przydziałów nie otrzymuje iub minimalne ilo­
ści, które zamiast iść na usługi, wykorzystane są do Pudo­
wy własnego biurowca wraz z pawilonem, a na to łno-im
zdaniem powinien być odrębny inwestycyjny przydział,
Cement luzem z pobliskich cementowni jak Nowa Huta
Nowiny, Ożarów jest do zdobycia, lecz jak go przewieźć
i gdzie go składować, skoro nie mam na to warunków,
a Spółdzielnia po prostu nie chce sobie tym brudzić rąk.
mimo posiadania pięknego zaplecza magazynowego, świe­
cącego najczęściej pustką. Zarząd nie chce słyszeć o kup­
nie i zartiontowaniu silosów na cement, a posiadany, pięk­
nie ogrodzony plac aż się o to prosi.

Urzędy Miejski i Gminny przydziału nie dadzą, bo to
co otrzymują z cementowni, idzie na sprzedaż wiązaną.
Posiadam samochód „star”, sam sobie bym przywiózł ce­
ment z cementowni, lecz kto mi go sprzeda w workach,
abym połowę nie rozsiał po drogach trzech województw?

Proszę o radę i pomoc.
ANDRZEJ MOLECKI

38-300 Gorlice, ul. Gajowa 7,
tel. 201-62

Tarnowska „Konstancja^ ruszy
Wojewódzka Komisja Planowania Urzędu Wojewódz

kiego w Tarnowie przedstawia informację o cegielniach
w Szczucinie i „Konstancji” w Tarnowie, które były m. in.
przedmiotem artykułu w „Gazecie Krakowskiej”.

1) Cegielnia w Szczucinie jest nieczynna od 1978 r.

Stan techniczny obiektu przedstawia się następująco:
sprawna jest wyrobownia, w dobrym stanie są: 7 suszar­
ni naturalnych, piec węglowy zygzak o obkładzie 88 tys.
sztuk oraz budynek administracyjny. Zdekompletowane są
natomiast maszyny i urządzenia, które zostały rozdyspo­
nowane. Zasoby surowcowe wg Centralnego Urzędu Geo­
logii wynoszą 105 tys. ni sześć, miąższość złóż 1 m, po­
niżej znajdują się wody gruntowe. Ponadto jest to I i II
klasa gruntów, a więc decyzję dla jej przeznaczenia na

cele nierolnicze władny jest wydać minister rolnictwa,
Wątpliwym wjfdaje się, aby takową podjął. Istnieje mo­
żliwość dowozu surowca z Sieradzy , co jednak jest eko­
nomicznie nieuzasadnione, z uwagi na odległość, wyno­
szącą około 27 km. Uruchomienie produkcji wymagałoby
ponadto wyposażenia zakładu w maszyny i urządzenia
oraz zatrudnienia około 30 osób. •

2) Cegielnia „Konstancja” w Tarnowie nieczynna jest
od 1980 roku. Zdolność produkcyjna zakładu wynosi oko­
ło 10 min szt. cegieł rocznie. Stan techniczny zakładu w

zasadzie nie budzi zastrzeżeń. Wartość brutto majątku
trwałego rzeczywiście przekracza 80 min zł — ale jest
on w wysokim stopniu umorzony. Zasoby surowcowe są
i wynoszą 1768 tys. m sześć. Zakład gotowy jest do pod­
jęcia produkcji. Przyczyną zatrzymania produkcji był
przede wszystkim brak pracowników. Obecnie do uru­
chomienia zakładu niezbędne jest 80' osób, co zabezpie­
czałoby produkcję w wysokości 5 min szt. rocznie. Nato­
miast docelowo potrzebne jest .160 osób, co pozwoliłoby,
zwiększyć produkcję do 10 min szt

Obie cegielnie były objęte przeglądem w marcu 1981 r.,
dokonanym przez zespól, powołany przez Wojewodę Tar­
nowskiego. Na podstawie przeglądu opracowany został
raport, w' którym sformułowano konieczne do podjęcia.
działania, zmierzające do intensyfikacji produkcji cegły
Podjęto szereg działań, których efektem było ponowne
uruchomienie produkcji cegły w 3 cegielniach. W raporcie
stwierdzono, że obiekt w Szczucinie w zasadzie nie kwa­
lifikuje się do reaktywowania, co wynika z braku zaso­
bów surowca w dostatecznej ilości, braku maszyn oraz

wysokiego pozidmu wód gruntowych.
W roku bieżącym szczególnie wiele uwagi poświęcono

problemowi zapewnienia siły roboczej w cegielniach. Wo­
jewoda tarnowski zobowiązał Wydział Zatrudnienia i
Spraw Socjalnych do zapewnienia naboru brakujących
pracowników do zakładów ceramicznych. Mając na uwa­
dze cegielnię „Konstancję", nawiązano kontakt z Ochot­
niczym Hufcem Pracy, polecono zapewnić cegielniom
priorytet w kierowaniu do pracy osób zgłaszających się
w wydziale zatrudnienia.

Spodziewamy się. że problem zostanie rozwiązany, w

związku ~ ezym cegielnia „Konstancja” winna być uru­
chomiona na przełomie II i III kwartału br.

URZĄD WOJEWÓDZKI W TARNOWIE

Przewodniczący Wojewódzkiej Komisji Planowania
dr JAN RESZETNIK
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Mieszkańcy zrozpaczeni, administracja bezradna

Osiedle Bieżanów gnije!
Spotkanie Kazimierza Barcikowskiego
z kierownictwami organizacji młodzieżowych

Mieszkanie, ul. Heleny 12/84,
Osiedle Bieżanów Nowy. Mio­
dy lokator, na dorobku, w łó­
żeczku niemowlę. Patrzę na

okienną ścianę w kuchni.
Ciemna jak popiół, dopiero u

dołu, pod parapetem widzę
resztę tapety. Pleśń zzarła-ca­
łe jej płaty.

— Pierwszy przeciek —mó­
wi lokator — wystąpi! w sty­
czniu. Po opadach śniegu na

ścianie widać byio delikatne,
mokrp plamy, z czasem jed­
nak odraz rozlegiejsze i wy­
raźniejsze. Niemal' w oczach
■wilgoć ta zamieniała się w

pleśń. Minęły dwa miesiące i
moje piękne mieszkanie za­
czyna przypominać piwnicę.

— Nie próbował pan ście­
ląc, suszyć?

— Robię, co tylko mogę.
Czekałem bowiem blisko 10
lat na swój własny kąt.
Wprowadziłem się tu przed
trzema laty. Dlatego tak bar­
dzo dbałem o to mieszkanie.
Z żoną usuwaliśmy każdy py­
łek. Jak tylko występuje
pleśń, wszystkie. te miejsca
zmywam i czyszczę. Ale, nie­
stety, po dwóch, trzech-dni ach
znów ciemny mech pokrywa
ścianę. I to zarówno w kuch­
ni, jak i w pokoju. Myślaieno,
że potrafię zniszczyć ton

grzyb, bo prawdę mówiąe nie
mam ochoty się przeprowa­
dzać. Ale ani rusz. Pleśń roz­
przestrzenia się coraz bardaiej.
gdy przez dzień, dwa jej »<e

ścieram, cuchnie w asływi
mieazkanśu.

Inny blok, tym aazent M-
piębrowy — Seleny 18. Na

samej górze niewielkie miesz­
kanie numer 121, zajmowane
przez młode małżeństwo z

dwójką maleńkich dzieci. Tu
pleśń przyszła w jesieni.
Grzyb jest.w całym mieszka­
niu, zarówno w kuchni, jak i
w pokoju. Czuje się odór stę-
chlizny. Z tapety w rogach
pomieszczeń nie pozostało na­
wet śladu. W mieszkaniu
czarno i ponuro.

— Najbardziej boję się o

ksfeSy i takimi drotóaagasłii
nSfct się nie liczył. Wykonaw­
ca był najważniejszy. Na syg­
nały nikt nie reagował. Tkwią
osie zapewne do dziś ,w nie­
jednej szufladzie, a msesakań-
cy wałczą z pleśnią.

— Najgorszym okresem —

mówi inż. Dzielski jest jesień
i zima. Po intensywnych opa­
dach bałem się rano iść do
pracy, gdyż w progu czekali
zrozpaczeni lokatorzy. Piłem
piwo, którego nie nawarzy­
łem: Ludzie mieli pretensje,,
bo dosłownie lało im się na

głowę. Najgorzej przychodzi
dzieci — mówi młoda matka, tłumaczyć matkom, które

schodziły tu razem z dziećmi;
— Obecnie do remontu na­

daje się 1/3 substancji miesz­
kaniowej osiedla. Czy istnieje
jakaś szansa na uporanie się
i tą zmorą?

— Zgłosiliśmy sprawę pro­
kuratorowi j Okręgowej Ko­
misji Arbitrażowej. Do arbi-

To mniejsze zaczęło kaszleć,
■tokarka przepisała mu anty­

biotyk. Nie pomógł. Dała więc
zastrzyki. Dalej bez zmian.
Powiedziała: „Musi Pani zmie­
nić mieszkanie,. bo żadne le­
karstwa nie są już skutecz­
ne”.

— Zgodzi się Pani na prze­
prowadzkę?

— A co mam zrobić, tak
dłużej mieszkać nie mogę. -

...

Chorują nie tylko dzieci, ale uowabsmy

-fedują s nśćśi w połpwte ab.
rota wykonał Zespół Pra-
oowników Naukowych Insty­
tutu Technologii i Organiza­
cji Budownictwa Wydajała
Budowmabwa Lądowego Poli-
technaki Krakowskiej na czele
s prof. dr hab. inż. Zbignie­
wem Pieniążkiem. Eksperty­
za. wykonana na podstawie-
kilku mieszkań, określiła, że

zawilgocenia i przemarzania
wewnętrznych ścian budyn­
ków powstają najprościej mó­
wiąc na skutek niedbatości
wykonawstwa oraz wadliwej
produkcji prefabrykatów. Wy­
mieniono w szczególności nie­
dostateczną izolację cieplną
płyt, usunięto brak ocieplenia
złączy, zawilgocenie obrzeży
elementów ściennych, napra­
wiono niewłaściwy i niedo­
kładny montaż prefabrykatów.

Akademia Medyozna wyko­
nała badania mykologiczno-
bakteriołogiozne. Upraszczając

trażu wniosek nasz poszedł 3- naukowy język tych analiz,

— Zapowiada się więc o-

grouina praca.
— Ogromna i kosztowna.
— Czy liczył Pan ogólny

koszt?
— Jeszcze nie, ale nie wie-

raę, aby w skali Krakowa by­
łą to suma mniejsza niż mi­
liard złotych.

— Jak mogło dojść do ta­
kiego stanu?

— System W-70 nie zawie­
rał błędów teoretycznych.
Jednakże nie zostały spełnione
wymagania systemu. Na przy­
kład przewidywano różne wi­
bratory i uszczelki z importu.
Potem ograniczono się do roz­
wiązań oszczędniejszych, kra­
jowych. I skutek tego. jest,
jaka jest. Ponadto dodać
trzeba do tego niedbalstwo
wykonawców, brak nadzoru,
nawoływanie do szybkiego od­
dawania budynków’, często
niedokładnie wykończonych.

— Proces ©dpleśniania może
trwać długo, ludzie będą mu

sieli jakiś czas żyć w tych
mieszkaniach. Czy może Pan
coś poradzić lokatorom?

— Doikąd nie usunie się
przyczyn wad, zła sytuacja
będsńe się pogłębiać. Jednakże
piożna zmniejszyć jej uciążli­
wość. Najważniejsze, to częste
wietrzenie i suszenie pomiesz­
czeń. Nie zalecam też susze­
nia bielizny i pieluch w ła­
zienkach.

— Ale lokator musi suszyć
w mieszkaniu, bo nie ma na

to innych pomieszczeń.
A więc po każdym su-

ssaniu, niech dokładnie prze-
wtetesy mieszkanie nawet na

minut. Ponadto nie na­
leży zamykać wentylacji. By­
łem kiedyś w jednym miesz­
kaniu w Bieżanowie, właśnie
gospodyni gotowała obiad.. Z
kuchni unosiły się kłęby pa­
ry, a wentylacja była zam­
knięta. To bardzo przyspiesza
powstawanie pleśni.

— Czy ma Pan nadzieję, że

sprawa zostanie generalnie
załatwiona?

— Trzeba roboty rozpocząć
możliwie najszybciej i skie­
rować do tych budynków du­
ży potencjał produkcyjny. Są­
dzę, że KPB powinno prze­
znaczyć na ten remont poło­
wę swoich sił i wówczas
sprawę możną załatwić w o-

kresie dwóch lat. KPB zleci­
ło nam też generalną poprawę
całego systemu. Mam tę robo­
tę właśnie na deskach.

Dyrektor naczelny Kra-kow-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. »

num. Chodzi bowiem o to, aby
wykorzystać jak najlepiej czas

dzielący do tego plenum i o-

kres po plenum dla odbudowy
realnego zaufania młodzieży
do swych organizacji, do par­
tii, by rozwijać na wszystkich
możliwych odcinkach postawy . ,

' J „, . . 1,
młodych nacechowane chęcią mowanego rzeczmctwa intere- styczne redukowanie się Srod- ie. A trzeba przecież zda-
organicznej pracy Istota tego sdw młodzieży różnych środo- ków materialnych przeznacza- wirc sobie sprawę z konsek-
plenum — dodał — ma bvć do- wisk- Praktyka dowodzi, iżnych na rozwój kultury, tury- wencji drastycznego spadku
konanie rzetelnej diagnozy Związek, podejmując się roz- styki i wypoczynku, mimo to dochodu narodowego, faktycz-
stanu świadomości młodego wiązywania problemów so- organizacja podejmuje wiele nsgo cofania się w rozwoju
pokolenia, skonkretyzowanie cjałno-ekonomicznych młodzie- pożytecznych inicjatyw. ZMW gospodarczym, wejścia w fa-

przyczyn różnych niekorzy- nie zaniedbuje kwestii ide- zwraca się do pozostałych zę spadku stopy życiowej lud-
stnych zjawisk i na tym tle ologicznych. Sporo ważnych w związków o ściślejszą niż do ności. Rodzi to pytanie jak
warunków odrodzenia się źy- te^ dziedzinie uwag groma- tej pory współpracę. sprawiedliwie dzielić to co

cia ideowego młodzieży odbu- dzonych jest w toku dyskusji © Przewodniczący RN wytwarzamy, co czynić dla u-

dowy szeroko rozumianej jej 'Jaka Polska — jaki zwią- SZSP — Tadeusz Sawie: Ana-^porządkowania systemu płac
własnej aktywności Trzeba u- zek” toczącej się w organiza- liza tego czym jest dzisiaj tak, aby dawał on satysfakcję
czynić wszystko, aby przygo- ojach ZSMP w całym kraju. SZSP, organizacja wobec któ- tym, co pracują lepiej, ciężej,
towania do plenum nie były Tnne rdwnie ważne spostrzeże- rej niedawno uchylone zosta- wydajniej. Taka a nie inna sy-
traktowane jako swego rodzą- nia dotyczące przyszłego ło zawieszenie, nie jest mo- tuacja gospodarcza stwier-
iu akcja lecz jako problem kształtu ruchu związkowego, żłiwe bez głębszego spojrzę- dził K. Barcikowski — ozna-

roli młodych w organach nia na całokształt problemów cza również, że i do wydafr
przedstawicielskich i w samo- środowiska akademickiego ków socjalnych państwa trze-

rządaeh.- Sporo jest dowodów przed kilkoma jeszcze miesią- ba podchodzić dziś z dużo
na to, iż można i należy przy- cami. Trzeba mieć świadomość większym rygoryzmem, nie
wracać wiarę młodego pokole- politycznych, światopoglądo- tworzyć złudzeń i iluzji,
nia w nadrzędne wartości, wych, ideologicznych tu po- Sekretarz KC podjął nastep-

________________ ___ Współdziałanie organizacji działów, postaw’ budowanych nie — w’ kontekście reformy
na spotkaniudzicnnikarz^PAP młodzieżowych nie może być na różnego rodzaju iluzjach, gospodarczej — kilka proble-
odnotowuje ich najważniejsze formalne, lecz oparte na me- niepokojów’ i frustracji wwni- mów, które w szczególnym
uwagi i spostrzeżenia.

‘

rytorycznych problemach. Ple- Rających z niejasnych perś- stopniu interesują i dotyka-
& Uaooi to fon s nuIrl ^PR — trzeba ku pektyw zatrudnienia, startu

jNaczemiR ZHP — An- t,emu zmierzać — powinno nie zawodowego i życiowego. Te
“ W’el? Przykładów tTłteo określić główne warto- implikacje miały i mają wpływ’

śc! Meowo-wychewawcze, ale na działalność Związku. Jegoilustruje tezę, iz ZHP tkwi pr?ede wszystkim reaj„c nl0_ zadania się przede
coraz głębiej w’ problemach żliwości rozwiązania wielu wszystkim z uruchomieniem ności ideologicznej wśród mło-
osseci i młodzieży. Widoczny przecież trudnych spraw mło- społecznej, intelektualnej ak- dzieży. Ma to tym większe
jest proces konsolidowania się dzieży. tywności studentów. Faktem znaczenie właśnie teraz,- gdy
s^rawach^deowoSwchowa^ ««»««•> Powinno też w spo- bowiem zjawisko swego tak odczuwamy wymierzoną
spiawatu lueow o wj cnow aw .. . sprecyzować pła- rod7ai'! „emigracji wewnętrz- przeciwko Polsce działalność

długofalowy, na skalę oczeki­
wań i potrzeb młodej genera-
cji-

Naetępnie rozpoczęła się dy­
skusja, w której wypowiedzie­
li się przewodniczący organi­
zacji młodzieżowych. Obecny

ją młodzież, jak np. zatrud­
nienia. Równie istotnym za­
gadnieniem jest konieczność
wspólnego zastanowienia się
nad głównymi celami działał-

czych, politycznych, społecz- sab jasny

i my ciągle jesteśmy na

zwolnieniach. Często boli
gardło, łatwo chwytamy angi­
ny. Powykrzywia mi dzieci.

Po osiedlu oprowadza mnie
pracownik administracji spół­
dzielczej Joanna Ozga.

,— Przez okres jesieni i zi­
my odwiedziłam 200 mieszkań.
Chodziłam, obserwowałam,
przyglądałam się na co dzień
tej straszliwej zmorze naszych
lokatorów. Jak mogłam, tak
pocieszałam. Nawet nie obie­
cywałam rychłej poprawy,. bo
wiedziałam, że w najbliższym
czasie możemy przekwatero­
wać zaledwie kilka rodzin.
Jak na razie tylko tych kilka
przenieśliśmy do innych mie-
<bka«.

lipęa 1981 roku i jak dotąd
pozostał bez echa. Problem

też do
NIK-u.

Wiceprezes Krakowskiej
Spółdzielni Mieszkaniowej
Andrzej Latosiński zna dobrze
kłopoty lokatorów. Pamiętają
go doskonale lokatorzy osied­
la Prokocim Nowy, gdyż nr zez

kilka ładnych lat w najtrud­
niejszym okresie powstawania
osiedla szefowa! jego admini­
stracji. Tam już ścierał się z

budowlanymi, a wspólnie z

lokatorami występował prze­
ciw niedostatkom w zagospo­
darowaniu olbrzymiego komp­
leksu.

— Krew człowieka zalewa
— zżyma się Latosiński, że
tak właśnie zostało spartaczo­
ne to osiedle w Bieżanowie.
Urbanistycznie jest to bowiem
jeden z najpiękniejszych

można najogólniej napisać, że skiggo Przedsiębiorstwa Bu-
■pleśn i grzyb są bardzo szkod­
liwe dla zdrowia, szczególnie
dla dzieci. Atakują one drogi
oddechowe, stąd skłonność do
schorzeń gardła croz stawów,
co pociąga za sobą choroby
reumatyczne. Stwierdzono na

ścianach i we wnętrzach po-

downictwa Marian Dykacz
zapewnia, że KPB przystąpi
do robót na całym osiedlu.
Ale jego zdaniem, wadliwość
budynków, to nie wyłączna
wina budowlanych. Są pewne
mankamenty systemu. Dyrek­
tor rozesłał swoich ludzi do

mieszczeń duże ilości drobno- róźnvch miast, m in. do
ustrojów, przekraczające do­
puszczalną normę.

Generalny wykona-wca
osiedla — Krakowskie Przed­
siębiorstwo Budowlane zleciło
wykonanie ekspertyz Krakow­
skiemu Biuru . Projektowemu
Budownictwa Ogólnego. Roz­
mawiam z głównym projek­
tantem procesu usuwania
wilgoci i pleśni inż. Mieczysła­
wem Szura.

— Nasze Biuro otrzymało
zleceń ie na usunięcia wad z

dwóch budynków: bloku jar 9

— A w Hu występuje pleśń?
— Zgłoszono nam dotąd 150

przypadków. Liczba ta jednak
stale wzrasta, dziennie o 2, 3
nowe mieszkania.

— Na całym osiedlu jest
ponad 3.350 mieszkań.

— Tak—aleztegoaż350
przecieka — przez dach lub
przez ściany zewnętrzne. W
'mieszkaniach tych w każdej
chwili może wystąpić pleśń.

W administracji osiedla jej
szef Mieczysław Dzielski po-
ohyla się nad stertą papierów.
Szuka wystąpień do wiadz. u-

rzędów i wykonawców, infor­
mujących o niewłaściwościach
procesu inwestycyjnego. Oka­
zuje się, że pisma zaczęto
rozsyłać od 1978 roku. Na sa­
mym początku powstawania
osiedla informowano decyden­
tów o zauważonych niepra­
widłowościach montażu, o

wadliwych płytach, brakach
nadzoru. Odpisów tych pism
jest sporo. Były jednak przy­
słowiowym rzucaniem grochu
o ścianę, gdyż był to okres,

kompleksów mieszkaniowych
Krakowa. Cóż z tego, kiedy
tą substancja dosłownie'gnije.

— Od ukończenia słynnego
z niesolidności wykonawców
osiedla Prokocim Nowy minę­
ło sporo czasu, ale z jakością
wszystko bez zmian.

— Sytuacja chyba się po­
gorszyła Człowieka ogarnia
czarna rozpacz, kiedy patrzy
na taką niegospodarność.
Mówiliśmy na przykład swego
czasu, że grzejniki panelowe
są zle. Nikt tego nie słucha!.
A teraz w Prokocimiu trzeba
byio wymienić wszystkie. Ko­
sztowało to ponad 100 min zł.
Kto za to płaci? My wszyscy!

— Ale co z Bieżanowem?
— Ciarki przechodzą na

myśl o koszcie i zakresie ro­
bót. Trzeba będzie w kilka lat
po oddaniu osiedla całe re­
montować. Ludzie nie mogą
żyć w takich warunkach, bo
to zagraża ich zdrowiu. Mamy
kilka ekspertyz, może je pan
przeglądnąć.

i 23. Staramy się poprawiać
usterki kompleksowo. W blo­
ku'nr 9 pracami obejmie się
34 mieszkania na 125! Przygo­
towaliśmy już dokumentację
tych dwóch budynków, robo­
ty możną zaczynać. Wykona­
liśmy projekt odrębny dla
każdego mieszkania.

— Na czym ma polegać W
usuwanie pleśni?

— Dla Czytelników może to

być bardzo skomplikowane,
stąd postaram się uprościć in­
formację. Najogólniej będzie
to usztywnienie złącza. Jeśli
dwie płyty nie są dobrze po­
łączone, przy drganiach, które
następują z różnych przyczyn
przez szczeliny przedostaje
się woda. Stąd też płyty musi
się tak sztywno połączyć, aby
wilgoć nie mogła przechodzić.
Ponadto, w przypadku, kiedy
stwierdzimy w płycie ubytek
izolacji wewnętrznej, propo­
nujemy wtryśnięcie środka
zabezpieczającego. W pew­
nych przypadkach wystarczy
uszczelnienie ołkftem.

Warszawy, Łodzi i miast ślą­
skich, bo i tam w mieszka­
niach występuje pleśń. Wy­
słannicy mają podpatrzeć, jak
inni poradzą sobie z usuwa

niem tej usterki. Może przy­
wiozą jakiś prostszy sposób
jej usunięcia. Wyniki tego
zwiadu znane będą już nieba­
wem.

Ale aktualnie pleśń w Bie­
żanowie jest zmorą mieszkań­
ców. Nie zamykają się drzwi
u naczelnika dzielnicy Maria­
na Kuliga, na barki którego
spad to teraz odium tej spra­
wy. Wykonawca — mówi' na­
czelnik — porzuca na wpół
rozgrzebany plac budowy, i
potem martw się człowieku
aby doprowadzić go do jakie­
go takiego stanu. Tak było
Prokocimiem, Piaskami. Wolą
Duchacką i teraz z Bieżano­
wem. W Bieżanowie jest o

tyle gorsza sytuacja, że re­
mont wymaga często prze­
kwaterowania lokatorów.
Szczególnie z małych lokali,
bo gdy mieszkanie ma trzy
pokoje, zwykle jeden nadaje
się do zamieszkania i można
w nim na czas remontu prze­
trwać nawet kilka miesięcy.
A 'tyle czasu wymagają nie­
raz te roboty.

Spółdzielnia wystąpiła o 100
mieszkań na te przekwatero­
wania- i prawdopodobnie je o-

trzyma. Wydłuży to jednak
czas oczekiwania innych kan­
dydatów.

Mówi się o walce z niegos­
podarnością. Na tych łamach
pisaliśmy już od lat o nie­
normalnej sytuacji w budow­
nictwie. 14 kwietnia 1977 w

reportażu z budowy Prokoci­
mia Nowego pisałem: „Obalić
trzeba mit iż przyspieszone
tempo budownictwa oznaczać
musi gorszą jakość. Poprawa
jej wymaga zwiększenia dys­
cypliny wykonawstwa oraz

lepszego nadzoru. Rodzi się
jednak pytanie — czy w sy­
tuacji, kiedy na budowie o

wszystkim decyduje wyłącz­
nie wykonawca, a rola pozo­
stałych partnerów (projektant,
inwestor) została ograniczona
do minimum, budować się bę­
dzie dobrze”.

18 czerwca 1980 roku ko­
lejny rekonesans tym razem

na Piaskach Wielkich. „Osied­
le Piaski Wielkie — mówią w

Spółdzielni — to chyba naj­
gorzej wykonany zespół mie­
szkalny Krakowa. Ńa Pia­
skach nie było mieszkań bez
usterek, ale to właściwie nie
usterki, ale rażące braki lub
wielkie partactwo”.

A jak nazwać sytuację z

kwietnia 1982 r. na osiedlu
Bieżanów? Kto poteryje ten
miliard złotych, który trzeba
będzie dodatkowo wydać?
Czytałem gdzieś o karze wię­
zienia i to bodaj 8-letniej za

kradzież butelki wina. W jaki
sposób i kogo obciąży się tym
miliardem!
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nej”ideowego ZHP szczyzny dia własnej aktyw- • Zada"ie«n Związku jest Stanów Zjednoczonych i nie-
towarzvszv organiczne działa n®ści młodego pokolenia oraz V'z. stymulowanie rzeczowej ^torjch krajowzacKodnich.lt
iow arzyszy organiczne działa- . ideowo-nolitwcznewn dyskusji nad miejscem i zada- działalności tej młodzież polska
me. Wiąze się ono z Wyrów- zasady toeowo-poiitycznego inteligenc i w soeiali- iest Przecież brana w rachu-
nywaniem startu aświatowf«m przywództwa partii nad orga- n‘dnji inteligencji w socjait jew. pi ztciez Pfuna „w racnu

, nizaciami młodzieżowymi. Ro- państwie, przywra- be . Tym głębiej trzeba okre-

nych, oblicza

i ku,turainego młodzieży wiej- t^°d”fgjv7yprobtem €anie współudziału studentów ślić działania ideologiczne chro-
o e1' ł,d08tr««ar stworzenia osłoTM^eiateei d£ w ł^}« Praktyczne niące młodzież przed wejściem

SS^S“wIL* ~l.owi.toi,.. po* ». tog, przeciwko Pol.c,.
szczegótoości uSw' niektórych nieuchronnych kon- " " środowiska przeciwko soęja izmowi,
ztzegomosci uczniów, wdrażanej obecnie Akademickiego. Działalność m- K. Barcikowski ustosunko-

mł^zieżyeCtóżnychChśrodowfskb mtońych. Wynika to bowiem z ’Mjto>w>adan,e na konkretne po- na

a

Młodzi szukają okazji do wła- go^darezej nych socjalistycznych .związ- wał się również do konkret-
6’ ■ ków w środowisku studenckim nych spraw podniesionych w

© Przewodniczący ZK ZMW musi służyć tworzeniu lewicy dyskusji, podzielając m. im. po-
— Waldemar Swlrgoń: ZMW akademickiej a nie partykular- giąd co do potrzeby rozwija­
nia za sobą — można tak to nym. rozgrywkom. Niezbędna nia współpracy organizacji
określić — okres „krzyku po- jest uczciwa odpowiedź, na py- młodzieżowych, wolnej od

ciptctri u rsa nauczy- rodowego”. Obecnie — prze- tanie jakie są realne wpływy przerostów ambicji, zachowu-
cie.sKiego. częsc pedagogów chodzi on do etapu praktycz- ruchu młodzieżowego. jącej specyfikę i samodzielność

t/ZC w na ubo.CZU- ^7" neg0 udawadniania jego przy- Na ' zakończenie spotkania współdziałających. Kończae.
-„h 7 tym' a°y da*ności- Punktem ciężkości glos zabrał K. Barcikowski, sekretarz KC PZPR wyraził
’n-ni1 dziaIań Związku jest koncen- który podkreślił m. in. potrze- przekonanie, iż wszystkie or-

narcersiwie. uziaiainosc trowanie się na problemach bę dalszego wzbogacania matę- ganizacje młodzieżowe są głę-
n/triSTM P°zaProdukcyjnej, społecznej riałów i projektów dokumen-'

wamu patriotyzmu, szacunku obecności młodzieży w systemie tów przygotowywanych na

dia państwowość!, dla prawa politycznym państwa. Czyni Plenum-KC Dobrze t«u słu-

© Przewodniczący ZG ZSMP się wszystko, aby nie wszczy- żyło obecne spotkanie.
■Jerzy Jaskiernia: W jok, nać jałowych sporów i dysku- Sekretarz KC PZPR zwrócił

jaki mija od III Nadzwyczaj- sji. Na pierwszym planie są uwagę na bardzo niepokojące
nego Zjazdu ZSMP, można natomiast kwestie reprezento- — jego zdaniem — zjawisko
jednoznacznie stwierdzić, że wania interesów młodych roi- niepełnej jeszcze świadomości
uchwały tego Zjazdu wytrzy- ników znajdujących się w społeczeństwa, w tym również
mały próbę czasu. Dotyczy to trudnej sytuacji. Głównym -i młodzieży co do Skali i głe-
zwłaszcza kwestii szeroko poj- problemem dla ZMW jest dra- bi kryzysu gospodarczego w

snych przemyśleń, często wy­
rażają tęsknotę za czystością
moralną, przeciwstawiają się
złu. Wzrasta obecnie rola ka­
dry wychowawczej, a w szcze­
gólności. środowiska

boko zainteresowane tym, aby
„młodzieżowe” Plenum KC, de­
cyzje tego posiedzenia przy­
niosły skutek. Nie może to jed­
nak oznaczać swego rodzaju
..magicznej” wiary w to, że
Plenum KC załatwi wszystkie
problemy. Ważne będzie to,
jak w praktyce postanowienia
Komitetu Centralnego będą
realizowane.

Stosnnld państwo-Kościół
(DOKOŃCZENIE ZE STR. »

uległy żadnym zmianom od
momentu wprowadzenia stanu

wojennego — oświadczył mim.
Kuberski. Jesteśmy zaintere­
sowani utrzymaniem takiego
właśnie charakteru tych, sto­
sunków. Na ostatnim posie­
dzeniu komisji wspólnej rzą­
du i Episkopatu obie strony
potwierdziły w pełni tę ten­
dencję. Sądzę — powiedział —

Mogę zdementować — powie­
dział minister — spotykane tu
i ówdzie w prasie zachodniej
informacje o rzekomym za­
mrożeniu czy zawieszeniu
pracy komisji. Przyjęliśmy
zasadę, że komisja zawsze c-

mawia aktualną sytuację w

kraju, a w dalszych punktach
omawiane są problemy zapi­
sane w programie jej prac.

Minister scharakteryzował
że. z obrad komisji płynie stań posiadania Kościoła w

wniosek, iż stan stosunków
między państwem i Kościołem
ma w pewnym sensie charak­
ter modelowy. Między pań­
stwem i Kościołem nie ma

sprzeczności, które nie dałyby
się ro-związać i ’nie ma prob­
lemów. które prowadziłyby do
konfliktowych, sytuacji. Spo­
kojnie te sprawy rozwiązuje­
my i w miarę postępu. prac
komisji wspólnej . kolejne
spra wy są rozważane.

Ostatnie posiedzenie komisji
było już trzynastym od 1980 r.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1>

tych pracowników NASA,
którzy we wrześniu 1975 roku
przed startem sondy mairsjań-
skiej „Vikiing 2” odtańczyli
przy wtórze bębnów rytualny
taniec oraz uroczyście zagrze­
bali w piasku nóż. aby wedle
indiańskich wierzeń odpędzić
zle duchy i zapewnić udany
start.

Wróćmy jednak do trzech
wymienionych na początku
dat i związanych z nimi wy­
darzeń. Jaką miarę do nich
przyłożyć? Czy jesteśmy już
zdolni wystawić im obiektyw­
ne oceny? Pilotowanych stat­
ków kosmicznych wysłano już
ok. 80. Załogowych stacji or­
bitalnych do tej pory pojawi-
io się sześć — pięć radziec­
kich (ostatni „Salut” ma nu­
mer szósty, ale „Sałut-2” nie
przyjął na pokład żadnej za­
łogi) i jedna amerykańska,
„Skylab”. Wahadłowiec, jak
wiadomo, jest na ramie tylko
jeden. O miejscu tego osta­
tniego w astronautyce można
mówić więc wyłącznie na

podstawie prognoz
Mimo tak znacznych dys­

proporcji w ilości .materiału
porównawczego”, łatwo zau­
ważyć wyraźną prawidłowość.
Otóż samodzielne statki kos­
miczne związane są z fazą
eksperymentalną astronauty­
ki, podczas gdy stacje orbital­
ne i wahadłowce to Już etap

Polsce. Kościół rzymsko-ka­
tolicki prowadzi 7600 parafii,
gdzie działa 20.720 księży. W
klasztorach przebywa 10 tys.
zakonników i ponad 28 tys.
sióstr zakonnych. W Polsce
działają równic? S2 inne koś­
cioły i wyznania.

Istnieje 46 wyższych semi­
nariów duchownych — w któ­
rych studiuje 6,7 tys. alum­
nów. Działają dwie uczelnie —

KUL i ATK, a także 4 fakul­
tety papieskie o prawach
wyższych uczelni.

Komisja wspólna powólaia
6 zespołów roboczycii, która
pracują nad takimi szczegó­
łowymi problemami, jak sta­
tus publiczno-prawny Kościo­
ła, problemy katechizacji dzie­
ci i młodzieży, sprawy wy­
chowania, trzeźwości, budow­
nictwa sakralnego i

misja rozpatrywała .

związane z wydawnictwami i
czasopiśmiennictwem; Kościół
katolicki dysponuje 89 tytu­
łami gazet i czasopism o łą­
cznym nakładzie 1,4 min ega.
Inne wyznania posiadają 21
tytułów czasopism o nakładzie
85 tys. egz.

Komisja dokonała przeglądu
różnych spraw duszpasterstwa.
Zostały zrealizowane po-stula-
ty Episkopatu w sprawach
duszpasterstwa wśród. ' cho­
rych, w sanatoriach i domach
opieki społecznej, a także w

zakładach karnych i popraw­
czych. Zorganizowana została
międzyzakotnna szkoła pielęg-

sprawy budownictwa sakral­
nego; w latach 1971—81 zosta­
ło udzielonych ponad 700 zez­
woleń na budowę kościołów,
kaplic, punktów katechetycz­
nych; w 1981 r. — do chudli
obecnej — wydano ponad 300
takich zezwoleń.

Min. Kuberski podkreślił, źe.
wprowadzenie stanu wojenne­
go nie spowodowało żadnych
zakłóceń w pracach Kościoła-

W toku spotkania padto py­
ta. Ko- tanie o internowanych. Tu nic
iprawr n^e uległo zmianie — powie­

dział minister — Kościół od

początku wypowiadał się na

rzecz jak • najszybszego ich u-

woinienia. 101 razy biskupi
odwiedzali internowanych, a

inni księża — 725 razy. Inter­
nowani mają pełny dostęp —•

zgodnie z ich wolą — do po­
sług duszpasterskich. Minister
dodał, że tylko trzech księży
objęły sprawy o naruszenie
prawa: żadnych innych wy­
padków aresztowań księży nie
ma. Żaden z księży nie jest
również internowany.

Zależy nam ,na tym — o-

świadczył min. Kuberski —

by stosunki między państwem
niarska. Unormowane zostały i Kościołem były bardzo dobre.

Przed Dniem Kosmonautyki T
• nvu

praktycznego wykorzystywa­
nia techniki kosmicznej.

Radzieckie „Wostoki” i „Wo-
schody” umożliwiły poznanie
wpływu warunków lotu kos­
micznego na człowieka oraz

zdobicie doświadczeń w za­
kresie doskonalenia samych
statków. Pierwsze „Sojuzy”
służyły za poligon doświad­
czalny, przed wystrzeleniem
stacji orbitalnych. Później —

od momentu pojawienia się
„Salutów” — statki „Sojuz’-
zeszły na plan dalszy. Ich ro­
lę ograniczono do dostarcza­
nia kolejnych załóg na pokład
stacji. Gwcli ścisłości dodać
należy, że parę razy wysłano
jeszcze „Sojuzy” do, samo­
dzielnych lotów, kiedy zaszła
potrzeba testowania nowych
rozwiązań technicznych.

Do pewnego stopnia podo­
bna była droga rozwojo­
wa amerykańskich stat­

ków kosmicznych. Statki serii
„Mercury” na początku lat
sześćdziesiątych przyniosły A-
merykanom porcję pierwszych
doświadczeń związanych z po­
bytem człowieka w kosmo­
sie. Później dziesięć lotów w

programie „Gemłni” poszerzy­
ło te. doświadczenia pod ką­
tem planowanej wyprawy na

Księżyc. Pierwsze dwa, trzy

pilotowane statki „Apollo”
były egzemplarzami jeszcze
prototypowymi. Później stały
się w zasadzie statkami trans­
portowymi, rutynowo wręcz
dostarczającymi astronautów
w pobliże Księżyca.

0 ozywiście podział na

eksperymentalne statki
kosmiczne oraz użytko­

we stacje i wahadłowce nie
jest całkiem czysty. Tak jak
podczas lotów statków wyko­
nano wiiele prac o znaczeniu
najzupełniej użytkowym, tak
i na stacjach orbitalnych nie
zabrakło eksperymentów nau­
kowych i znajdą one też swo­
je miejsce w kolejnych mi­
sjach wahadłowców.

Ale tutaj godna się przypo­
mnieć o niewielkiej jeszcze
liczbie stacji i zaledwie jed­
nym egzemplarzu wahadłowca.
Pierwszy „Salut” i „Colum­
bia”, a do pewnego stopnia
również „Sałut-6” to obiekty

teoretycznie zadania przewi­
dziane dla stacji orbital­
nych i wahadłowców wyko­

nywać by można dalej przy
pomocy statków kosmicznych.
Mogłyby one służyć do dal­
szych badań Ziemi z orbity,
a -w przyszłości być miejscem
produkcji półprzewodników,
lekarstw, transportować ele­
menty elektrowni kosmicz­
nych i podjąć wydobycie su­
rowców mineralnych na Księ­
życu i asteroidach. Teoretycz­
nie jest to możliwe, tyle że

byłoby szalenie kosztowne. I

stacje orbitalne i wahadłowce
pozwalają obniżyć koszt stwo­
rzenia kosmicznego „stanowi­
ska pracy”. Jedna załoga „Sa-
luta-6” może pracować dzie­
sięciokrotnie dłużej od załogi
statku „Sojuz”. a „Salut” mo­
że przyjąć wiele załóg. Od
„Columbii” oczekuje się, ie
jej ko&ztowna aparatura W’y-
korzystaną będzie w stu lo­
tach. Stacje orbitalne i waha­
dłowce to dwie drogi do pod­
noszenia ekonomiozności a-

stronautyki użytkowej. Połą­
czenie, obu tych dróg pozwala

prototypowe, same więc będą- uzyskać wariant optymalny:
ce przedmiotem eksperymen­
tu. A przecież mimo to na „Sa-
lucie-6” wykonano wiele za­
dań dla potrzeb bieżących
Związku Radzieckiego, jak ró­
wnież od „Columbii” oczekuje
się, że po zakończeniu lotów
próbnych zacznie intensywnie
zarabiać na siebie.

długotrwałą bazę na orbicie, z

którą komunikację utrzymuje
się przy pomocy systemu
transportu wahadłowego. Jest
to wariant konieczny, jeśli
mają się ziścić wizje uprze­
mysłowienia kosmosu.

LESŁAW PETERS

na projekt zagospodarowania konkretna
choć obie wsie leżą w obrębie jak:
przyszłego zalewu. Dlaczego?”
— proszę o wydrukowanie na­
stępującego wyjaśnienia:

1. Zawiadomienie o zebra-

Wyjaśnienie
Okręgowej Dyrekcji
Gospodarki Wodnej
W związku z opublikowa­

nym w Gazecie Krakowskiej niu POP PZPR w Kluszkow-
z dnia 30 III 82 r. artykułem cach wpłynęło do ODGW o

pt. „Wołanie POP z Kluszko- godz. 12-tej w dniu w którym
wiec do „głuchego” azyli Kra- zebranie się odbywało, stąd
kowskiej Okręgowej Dyrekcji nieobecność przedstawiciela
Gospodarki Wodnej; Mąniowy ODGW.
wybudowano w dwa lata a 2. Wszystkie opisane w ar-

Khiezkowce od 8 lat czekają tykułe problemy I podana

przykłady

— występujące opóźnienia w

opracowaniu planów zago­
spodarowania przestrzen­
nego,

— przydział materiałów bu­
dowlanych dla ludności,

— wyznaczanie i przydziela­
nie działek budowlanych,

— ustalanie ogólnie obowią­
zujących w kraju wysoko­
ści odszkodowań.

takie — projektowanie i wykonaw­
stwo dołów gnilnych,

— lokalizacja i urządzenie
wysypiska śmieci, pozosta­
ła poza kompetencjami I
obowiązkami, jakie przypi­
sane sa Okręgowej Dy­
rekcji Gospodarki Wodnej
w Krakowie, w związku z

pełnieniem roli inwestora
budowy zapory w Czorsz­
tynie.

Dyrektor
mgr koć. Tsdeosr Esgoes
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hestapracje
KRAKOWSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
TURYSTYCZNEGO „WAWEL-TOURIST”

w Krakowie:

♦ „Krak” ul. Radzikowskiego 99

® „Pod Kopcem” — al. Waszyngtona
♦ „Pod Złotą Kotwicą” —

ul. Szpitalna 30

zapraszają codziennie w godzinach 8-21.30.

Organizują również przyjęcia weselne i oko­
licznościowe, przy czym restauracje „Krak” I

„Pod Kopcem udzielają 10 proc, rabatu.

KOMBINAT PGR

73-112 Stara Dąbrowa, tel. 135-82

WYMIENI

I

obiekt kolonijno - wczasowy

nad jeziorem MIEDWIE

na podobny w górach
100 miejsc w turnusie dla dzieci na kolonii

20 miejsc w turnusie dla dorosłych na wczasy.

IMNMIil typu ,(MoAZ“ i „TATRA"
z własnym zapychem do robót ziemnych

odda zaraz w najem
PRZEDSIĘBIORSTWO SPRZĘTU

I TRANSPORTU WODNO-INŻYNIERYJNEGO -

Oddział Nr 3 w Sosnowcu, ul. Malobądzka 43.

Bliższych informacji udziela I oferty przyjmuje
Dział Eksploatacji Sprzętu Przedsiębiorstwa, tel.

66-77-31, 66-82.92 lub telez 031-25-67.

BBH BBWB
ZATRUDNI NATYCHMIAST

MUZEUM OKRĘGOWE w TARNOWIE, Rynek 20

Bliższych informacji udziela sekretariat, tel.

21-49.

nniiiiiiisntiiaggtiuii innnni9iiiinn93(s(is»Bzs8nnu£i
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Drzewka i krzewy

Ośrodek wypoczynkowy
lub jego część,

względnie teren powyżej 1 ha, nadający się pod
budowę ośrodka

kup!
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

KOMUNIKACYJNE

w Tarnowie, ul. Okrężna 9, tel. 40-11, wewn. 242.

Oferty uprasza się nadsyłać pod w. w. adre­
sem, w terminie do dnia 31 maja br.

aiuinntiini>Hininnii(nimiHnnininHninniiKminntwnin8i!
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□

S

owocowe g
HOŻE oraz INNE ROŚLINY OZDOBNE □

OFERUJE □

DO SADZENIA WIOSENNEGO
ODDZIAŁ NASIENNO-SZKÓŁKARSKI „CMOS’' §

W KRAKOWIE g

Sprzedaż hurtowa: §

O ul. Wielopole 9, tel. 22-49.89 □

Sprzedaż detaliczna: □
O ul. Rydla 55, tel. 37-03-77 9□

□ O ul. Pstrowskiego 33 S

g O WIELICZKA, ul. Niepołomska 29 □

caaonnoooonnnnnaaaanaaaanDDannnaaaDaD

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW
IM. E. DEMBOWSKIEGO W KRAKOWIE,
uł. Lwowska 26, tel. 66-67-26, 66-59-35, 66-08-16

wykonuje
na zlecenia osób prywatnych, przedsiębiorstw
i instytucji usługi obejmujące:

1) pomiary skuteczności zerowania i uzie­
mień ochronnych

2) pomiary oporności izolacji instalacji ma­
szyn i urządzeń elektrycznych, wraz z

usunięciem drobnych usterek

3) badania instalacji odgromowych.

PRZETARGI

Okręgowa Podhalańska Spółdzielnia Mleczarska w Zakopa­
nem ogłasza, że W DRODZE III PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO sprzeda 2 samochody marki Tarpan towos. a to:

1) Tarpan 223, nr rej. NSA 908A, nr silnika 509637, nr pod­
wozia 23315752,

2) Tarpan 223, nr rej. NSA 912A, nr silnika 361431, nr pod­
wozia 23115713,

Rok produkcji obydwu samochodów 1978, stopień zużycia
60 proc.

Cena wywoławcza każdego samochodu wynosi 36000 zł.

Przetarg odbędzie się w Okręgowej Podhalańskiej Spół­
dzielni Mleczarskiej w Zakopanem, ul. Skibówki 4b, w dniu
22 kwietnia 1982 r„ o godz. 10.

Pojazdy można oglądać w dniach 14 i 20 kwietnia br., w go­
dzinach od 8 do 12, w siedzibie Spółdzielni w Zakopanem przy
ul. Skibówki 4b.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić do kasy Spółdzielni Mleczarskiej w Zakopanem, naj­
później do dnia 21 kwietnia 1982 r.

Zastrzega się prawo unieważnienia prżetargu, bez obowią­
zku podania przyczyny.

Gorlickie Przedsiębiorstwo Przemyślu Drzewnego w Gorlicach,
ul. Waryńskiego nr 17, ogalsza, że W DRODZE PRZETARGU
OGRANICZONEGO sprzeda następujące środki transportu:

1) samochód dostawczy „TARPAN-234”, nr podw. 23309219,
nr sal, 331413, rok bud. 1977, zużycie 75 proc., cena wy­
woławcza 45.000 zł

3) samochód dostawczy „ZUK" A-I3, nr podw. 10633, nr sil­
nika 178546, rok bud, 1960, zużycie 80 proc., cena wywo­
ławcza 30.100 zł \

3) przyczepę ciągnikową D-46A, nr fabr. 7199, rok bud. 1973,
zużycie 73 proc., cena wywoławcza 11.450 zł

4) przyczepę ciągnikową D-46A, nr fabr. 13979, rok bud.
1974, zużycie 65 proc., cena wywoławcza 17.400 zł

5) przyczepę ciągnikową D-47B, nr fabr. 75642, rok bud.

1976, zużycie 50 proc, cena wywoławcza 34.000 zł
6) przyczepę ciągnikową D-47B, nr fabr. 12284, rok bud.

1978, zużycie 57 proc., cena wywoławcza 29.240 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 26 kwietnia 1982 r„ o godz. 10,
w Klubie Fabrycznym GPPD — Gorlice, ul. Waryńsikego 17.

Wymienione pojazdy można oglądać codziennie w godz.
8—14, w Bazie Transportowej Przedsiębiorstwa.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej pojazdu,
należy uiścić najpóźniej na 1 godzinę przed rozpoczęciem
przetargu.

W przetargu mogą wziąć udział jednostki uspołecznione
oraz osoby fizyczne, które przedłożą zaświadczenie wydane
przez właściwy dla miejsca zamieszkania terenowy organ
administracji państwowej, uzasadniające celowość zakupu da­
nego sprzętu.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie możliwość odwołania bądź
unieważnienia przetargu w części lub w całości, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Fabryka Opakowań Blaszanych „Arttgraph”
w Krakowie, uL Lekarska 1

zawiadamia, że do dnia 30 kwietnia 1982 r.

wypłaca nagrody z zakładowego funduszu

nagród za rok 1981.
Po upływie tego terminu nie podjęte nagrody prze­

kazane zostaną na cele socjalne załogi. *
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MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI

KOMUNALNEJ

w Zakopanem przy ul. Krupówki 50b

powierzy prowadzenie
2 SZALETÓW MIEJSKICH NA WARUNKACH

UMOWY AJENCYJNEJ

Szczegółowe warunki do omówienia na miej­
scu w Dziale Ekonomicnym MPGK, w dni pow­
szednie, z wyjątkiem sobót, w godzinach 7—15.

^sAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

GiOlBD KSIĘGOWEGO
KSIĘGOWOŚCI BUDŻETOWEJ

zatrudni

GMINNA DYREKCJA SZKÓŁ W WOJNICZU

Wymagane wykształcenie wyższe i 4 lata pra­
ktyki zawodowej lub wykształcenie średnie i 6

lat praktyki zawodowej.
Bliższe informacje można uzyskać w Zbiorczej

Szkole Gminnej w Wojniczu, tel. 19.

Dogodny dojazd autobusem nr 26 z Tarnowa.

*M<AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

2 magazyny
o łącznej powierzchni 2.000 m2 -

ODDA W DZIERŻAWĘ

ROLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA
w Konarach, 32-031 Mogilany, woj. krakowskie.

GMINNA SPÓŁDZIELNIA

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

w Słomnikach

powierzy uprawnionemu młynarzowi pro­
wadzenie na warunkach umowy agencyj-

nej młyna gospodarczego
w Waganowicach,

należącego do Gminnej Spółdzielni „Samopomoc
Chłopska” w Słomnikach.

Szczegółowych informacji udziela i oferty przyj­
muje Dział Służb Pracowniczych GS w Słomni­
kach, codziennie w godz. 7-15, telefon Słomniki

nr 127 lub 57.

„Społem" WSS Oddział Gastronomii w Krakowie, uL Dietla
64, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO następujące instrumenty muzyczne:

— fortepian m-ki łbach, rok prod. 1898, po generalnym re­
moncie, cena wywoławcza 71319 zł

— fortepian m-ki Steipway, rok prod. 1928, po generalnym
remoncie, cena wywoławcza 150000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 20. 04. 1982 r„ o godz. 11, w

Magazynie Mebli, ul. Eisenberga 2, w godz. 7—10.

Fortepiany można oglądać w dniach 15—16 IV w maga­
zynie mebli, ul. Eisenberga 2 w godz. 7—10.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić do kasy Przedsiębiorstwa przy ul. 1 Maja 6, parter,
w przeddzień przetargu, w godzinach od 7 do 12.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi odbędzie się w tym samym dniu o godz. 13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowią­
zku podania przyczyny.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego
„Krakbud” w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 112, sprzeda
W DRODZE PRZETARGÓW:
NIEOGRANICZONEGO pojazdy:

1) Zuk A06, nr silnika 420771, nr podwozia 224750, rok prod.
1975, nr rej. KRA 018Z, stopień zużycia 75 proc., cena wy­
woławcza 53.750 zł

2) Zuk A07, nr silnika 7453, nr podwozia 225258, rok pro­
dukcji 1975, nr rej. KRA 019Z, stopień zużycia 75 proc.,
cena wywoławcza 53.750 zł

3) Zuk A07, nr silnika 362635, nr podwozia 225104, rok pro­
dukcji 1975, nr rej. KRA 0220Z, stopień zmżycia 75 proc.,
cena wywoławcza 53.750 zł

OGRANICZONEGO pojazdy:
1) Star MS21, nr rej. KJ 9280, nr silnika 64935, nr podwozia

66189, rok prod. 1976, stopień zużycia 70 proc., cena wy­
woławcza 186.665 zł

2) Multicar M24, nr rej. KS 7240, nr sil. 4231, nr podwozia
04636, rok prod. 1975. stopień zużycia 70 proc., cena wy­
woławcza 41.700 zł

3) Multicar M24, nr rei. KS 7237, nr silnika 1395, nr podw.
04665, rok prod. 1975, stopień zużycia 75 proc., cena wy­
woławcza 34.750 zł

4) Multicar M24, nr rej. KRB 778N, nr sil. 6978, nr podw.
13300, rok prod. 1976, stopień zużycia 70 proc., cena wy­
woławcza 52.080 zł

5) Multicar M-24, nr rej. KRB 779N, nr sil. 5649, nr podw.
12014, rok prod. 1976, stopień zużycia 70 proc., cena wy-

6) Multicar M-24, nr rej. KV 3919. nr sil. 7651, nr podw.
13814, rok prod. 1976, stopień zużycia 75 proc., cena wy­
woławcza 43.400 zł.

Przetargi rozpoczną się dnia 22 IV 1982 r., o godz. 9. w Kra­
kowie przy ul. Dzierżyńskiego 112 (sala C). Pojazdy można

oglądać w dniu 19 IV 1982 r., w godz. 8—13, w Zakładzie

Transportu KPBP „Krakbud” w Krakowie przy ul. Bagockie-
go 5. W przypadku nie sprzedania pojazdów w I przetargu,
wyznacza się II przetarg na dzień 22 IV 1982 r. o godz. 11, w

Krakowie przy ul. Dzierżyńskiego 112. \
Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić wadium

w wys. 10 proc, ceny wywoławczej, w kasie KPBP — „Krak­
bud”, Kraków, ul. Dzierżyńskiego 112, najpóźniej w przed­
dzień przetargu.

Prawo udziału w przetargu ograniczonym posiadają jedno­
stki gospodarki nieuspołecznionej oraz osoby fizyczne, które

przedstawią zaświadczenie Wydziału Komunikacji Urzędu
Wojewódzkiego lub Urzędu Gminnego, stwierdzające, że na­
bycie pojazdu jest uzasadnione w świetle przpisów w sprawie
krajowego transportu drogowego.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Zarząd Spółdzielni Kółek Rolniczych w Wadowicach Górnych
— ogłasza, że W DRODZE I WZGLĘDNIE II PRZETARGU
OGRANICZONEGO sprzeda niżej wyszczególnione maszyny
rolnicze:

1) czyszczalnię ziarna „Petkus super”, rok produkcji 1976,
cena wywoławcza 61.600 zł

2) aparat do bielenia „H-900”, rok produkcji 1977, cena wy­
woławcza 18.630 zł

3) sieczkarnię połową samobieżną „Z-310”, rok produkcji
1976, cena wywoławcza 341.280 zł

4) przyrząd do zbioru zielonek niskich „Z-3 II”, rok pro­
dukcji 1976, cena wywoławcza 77.250 zł

5) młocarnię cepową „M-005/I”, rok produkcji 1970, cena

wywoławcza 14.382 zł
6) nagrzewnicę olejową ,,PG-D-80M”, rok produkcji 1077,

cena wywoławcza 23.423 zł
T) prasę stacyjną „PS-2A”, rok produkcji 1973, cena wywo­

ławcza 9.438 tA

8) siewnik punktowy „S-044”, rok produkcji 1974, cena wy-,
woławcza 16.416 zł

9) wiązarkę ciągnikową „Z-005”, rok produkcji 1973, cena

wywoławcza 14.260 zł
10) picłnik zawieszany „P-430”, rok produkcji 1977, cena wy­

woławcza 11.250 zł
11) silnik spalinowy „S-320r”, rok produkcji 1973, cena wy­

woławcza 3.990 zł
12) obrywnik .zawieszany „P-431”, rok prod. 1977, cenawy-

woławcza 3.990 zł
13) sadzarkę zawieszaną „2—sa BN-82”, rok produkcji 1973,

cena wywoławcza 23.256 zł
14) kosiarkę rotacyjną „RZS-160”, rok produkcji 1976, cena

wywoławcza 11.880 zł
15) kosiarkę rotacyjną „RZS-160”, rok produkcji 1978, cena

wywoławcza 16.632 zł
16) roztrząsacz obornika „N-213”, rok produkcji 1975, cena

wywoławcza 14.062 zł
17) roztrząsacz zgrabiarkę „Z-211/IA”, rok produkcji 1976,

cena wywoławcza 11.100 zł
18) przyczepę samozbierającą TO-IO”, rok produkcji 1978,

cena wywoławcza 85.200 zł
19) przyczepę wywrotkę „D-35M”, rok produkcji 1972, nr rej.

RE 0153, cena wywoławcza 8.840 zł
20) przyczepę skrzyniową „D-44A”, rok produkcji 1970, nr

rej. RE 6156, cena wywoławcza 16.200 zł

21) przyczepę skrzyniową „D-44A”, rok produkcji 1974. nr

rej. RE 6155, cena wywoławcza 12.600 zł
22) rozsiewacz wapna „Noo9”, rok produkcji 1964, cena wy­

woławcza 15.456 zł
23) naczepę asenizacyjną „T-504”, rok produkcji 1975, cena

wywoławcza 37.138 zł \
24) naczepę asenizacyjną „T-504”, rok produkcji 1977, cena

wywoławcza 34.742-zł
25) ciągnik Ursus C-355, rok produkcji 1973, nr rej. RE 5936/

cena wywoławcza 73.500 zł
26) ciągnik Ursus C-355, rok produkcji 1972, nr rej.

0747196TAR014M, cena wywoławcza 91.140 zł
27) ciągnik Ursus C-355, rok produkcji 1975, nr rej.

TAR 001HA081406, cena wywoławcza 101.430 zł
28) przyczepę skrzyniową „D-358”, rok produkcji 1973, cena

wywoławcza 11.700 zł.
Przetarg I odbędzie się w dniu 26 kwietnia 1982 roku, o godz.

9.30, w biurze SKR Wadowice Górne.
W razie nie dojścia do skutku przetargu I, przetarg II od­

będzie się w tym samym dniu o godz. 12.30.
Do przetargu mogą przystąpić rolnicy indywidualni i zespo­

ły rolników indywidualnych z terenu Gminy Wadowice Gór­
ne, po przedłożeniu zaświadczenia Naczelnika Gminy stwier­
dzającego fakt prowadzenia gosipodarstwa rolnego i potrzebę
posiadania danej maszyny.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wa­
dium w wysokości 10 proc, wartości ceny wywoławczej danej
maszyny w kasie Spółdzielni Kółek Rolniczych, najpóźniej
do dnia 24 IV 1982 r., o godz. 9.

Oferowane do sprzedaży maszyny można oglądać codzien­
nie od daty ukazania się nin. ogłoszenia w godz. 7—15, na

placu SKR w Wadowicach Górnych.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­

ku podania przyczyn.

DYREKCJĄ ZESPOŁU OPIEKI ZDROWOTNEJ

w Krynicy

zatrudni

LEKARZA GINEKOLOCA

w Poradni „K” Miejskiej Przychodni Rejonowej
w Grybowie.

Mieszkanie służbowe w nowym budownictwie

zapewnione.
unmniniiiiinuHiHHunBiii>maiHiissiMsiaaitHiii3Bnniuiiri

Z

KONKURS
NA SIHHO OSCENTA

WY2SZA SZKOŁA INŻYNIERSKA
im. Gen. A. Zawadzkiego w Opolu, ul. Oleska 114

OGŁASZA KONKURS

na stanowisko docenta w następujących
specjalnościach:

• elektroenergetyka
• automatyka, elektronika
© metrologia elektryczna
• maszyny i napędy elektryczne
• konstrukcje metalowe
• fizyka budowli
• technologia i organizacja budownictwa
• inżynieria ochrony środowiska
• konstrukcja i eksploatacja maszyn rolniczych
• technologia maszyn
• podstawy konstrukcji maszyn
• eksploatacja samochodów i ciągników
• metaloznawstwo
Do konkursu mogą przystąpić osoby, które spełniają

warunki określone w art. 77 ustawy o szkolnictwie

wyższym (Dz. U. nr 32/73).
Kandydaci przystępujący do konkursu' powinni zło­

żyć następujące dokumenty:
1) podanie
2) życiorys i ankietę personalną
3) odpisy dyplomów ukończenia studiów i uzyska­

nych stopni doktora i dbktora habilitowanego
4) wykaz dorobku naukowego
5) opis pracy dydaktycznej, zawodowej i pełnionych

funkcji.
Sprawa mieszkania do omówienia na miejscu.
Termin składania ofert do dnia 15 maja 1982 roku.

nainaiiaitaniiHianHanHineHiNiHnHaEaaaiinnągmn
SZEROKI ASORTYMENT KWALIFIKOWANYCH 1

NASION
WARZYW i KWIATÓW HOLENDERSKIEJ FIRMY

ROYAL SLUIS B. V.

poleca za waluty wymienialne
POLCOMEN S. A.

Warszawa ul. Wspólna 41

(wejście od podwórza)
tel. 29-49-70

codziennie
(z 'wyjątkiem sobót)'

w godz. 10—15.

lUuaiaaitisiiHiaaiHnuHagansaiHaaai

KRAKOWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU

SPIRYTUSOWEGO „POLMOS”
w Krakowie

PRZYJMĄ ZARAZ

do obsługi bocznicy kolejowej, w niepełnym wy­
miarze czasu pracy EMERYTÓW I RENCISTÓW
III grupy z uprawnieniami:

9 maszynista lokomotywy spalinowej, 2 osoby
$ przetokowy manewrowy, 3 osoby.

Zgłoszenia w Dziale Spraw Pracowniczych
Kraków, ul. Fabryczna 13, teł. 11-89-00 wewn. 81.

inuRaimuHiHiiiiiniaiSłtaBaauitiiiagBiaiatiiaaaisiHasnagaisDena^B!

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA

PRZEMYSŁOWEGO „BUDOSTAL-1” —

BIURO EKSPORTU

POSZUKUJE DO PRACY NA BUDOWACH

EKSPORTOWYCH:

$ INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA, z do­
świadczeniem w wykonawstwie
PROJEKTANTÓW BUDOWLANYCH

• INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW i ENER­
GETYKÓW

Od kandydatów wymagane są:
— wykształcenie wyższe z uprawnieniami
- biegła znajomość języka francuskiego

Kandydaci proszeni są o zgłaszanie się w

PBP „Budostal-1”, Biuro Eksportu, Kraków,
ul. Mrozowa teł. 44-63-00 wewn. 83 lub 67.

ntsiiinniiiBgBaneaaaBiiiisaaicaasaaaHananiaBaua

RyMb

z zakresu ŚLUSARSTWA,
SPAWALNICTWA

i OBRÓBKI SKRAWANIEM -

wykona w ramach posiadanych wolnych mocy
przerobowych w warsztacie mechanicznym —

z materiałów własnych lub powierzonych -

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT DŹWIGOWYCH
I ELEKTROENERGETYCZNYCH

w Krakowie, ul. Śliczna 34.

Zamówienia przyjmuje oraz bliższych informa­
cji udziela Zespół Konstrukcyjno-Technologiczny
PRDiE, telefon 11-02-22, wewn. 4.

NA NABYWCÓW SZCZI&UWYCH LOSÓW
LOTERII PIENIĘ2NEJ

CZEKA:
j.\ MOa,

O JBio 20 Polonezów
30Fiatów ORAZ WYSOWE WYGRANE PBNIĘZNE
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teatry

O skarżą się mieszkańcy
osiedla Kalinowego, że przy­
szło im mieszkać w najnie­
bezpieczniejszym rejonie Kra­
kowa. Bezustanne burdy i

awantury, nawet rozboje spra­
wiają, iż tzw. spokojny oby­
watel nie może tamtędy
przejść bez zaczepki ze strony
podpitych młokosów. Może

częstsze wizyty MO na os. Ka­
linowym przywróciłyby ład i

porządek?
9 mniej więcej przed mie­

siącem z powodu robót inży­
nieryjnych zamknięta została
ulica Na Błonie prowadząca z

os. Widok w kierunku Woli

Justowskiej. Ustawiono znaki
i tablice informacyjne zmu­
szające samochody do poko­
nywania kilkukilometrowego
objazdu ul. Piastowską lub

Balicką. Roboty były niezbęd­
ne to prawda, ale czy ną czas

ich trwania (jeszcze około 2

miesięcy) nie można było jed­
nak urządzić choćby prowizo­
rycznego przejazdu przez wy­
kop? Skoro mamy oszczędzać

w tym benzynę — nie jest
to rzecz bez znaczenia.

AŁA------------ —

-KRONIKA

@ KDK „Pałac pod Barana­
mi” (Rynek Gl. 27): Pokon­
kursowa wystawa maski tra­
dycyjnej i współczesnej
(14—18).

8 Klub „Starówka” (Szcze­
pańska 5): „Australia” — pre­
lekcja i przeźrocza Władysła­
wa Sawaryna — 18.

O Klub Kultury „Junak”
(Grochowa 17). Wystawa prac
plastycznych junaków hufca
OHP 17-2 (16—22).

@ Dom Kultury (Józefa 12):
Projekcja filmu „Karino” 10;
Bajki, które lubicie — 16.30
(dla najmłodszych).

W „Ludowym”

„Krakowiacy i Górale"

Państwowy Teatr Ludowy
w Nowej Hucie zaprasza w

dniach 17 i 18 kwietnia na ko-
mediooperę Wojciecha Bogu­
sławskiego „Krakowiacy i
Górale” w reżyserii Henryka
Giżyckiego, inscenizacji Bro­
nisława Dąbrowskiego. Sceno­
grafia — Józef Napiórkowski.
Muzyka — Jan Stefami i Ka­
rol Kurpiński w opracowaniu
Franciszka Barfussa i Sylwe­
stra Czosnowskiego. Choreo­
grafia — Jacek Tomasik.

Problemy Komisji Socjalnej w PZU

Wakacje dla najmłodszych zapewniane
dla pracowników tylko mini camping

. W Oddziale Wojewódzkim
P£U w Krakowie Komisja So­
cjalna rozpoczęła swoją dzia­
łalność już 7 stycznia. Zarzą­
dzeniem dyrektora ZDZISŁA­
WA NOWAKA powołano 10 o-

sobowy jej skład.
— Nie są to' przypadkowi

ludzie. Przy typowaniu na­
zwisk szczególną uwagę za­
równo dyrekcja jak i Egzeku­
tywa POP PZPR zwracała na

tych pracowników, którzy cie­
szą się w naszym 400 osobo­
wym zespole pracowników
krakowskiego PZU szczególną
sympatią i szacunkiem —

objaśnia dyrektor.
Do 13 grudnia na terenie

Zakładu funkcjonowała „So­
lidarność” zrzeszająca 95 pro­
cent załogi a od stycznia 1981
r. równolegle zaczął działać
Związek Pracowników Ubez­
pieczeniowych. Obecnie dzia­
łająca Komisja Socjalna prze­
jęła właściwie pracę po swo­

ich poprzednikach, którzy to

jak twierdzi Z. Nowak ze

swojej działalności wywiązy­
wali się na ówczesne warun­
ki bardzo dobrze.

— Jak wszędzie i nasz Za­
kład ma wiele trudności \ w

załatwianiu szeregu spraw
socjalnych. Fundusz Socjalny,
którym rozporządzamy jest
tak minimalny, że w tym ro­
ku zrezygnować- musimy z

wczasów pracowniczych nad
morzem — objaśnia przewod­
niczący KS — ZBIGNIEW
SZUNAR. Posiadamy central­
ny ośrodek wczasowy w Ja­
strzębiej Górze, ale tegoroczna
opłata za wczasy dla rodziny
z jednym dzieckiem wynosi 15
tys. zł. Świadczenia na rzecz

załogi są tak małe,-że naszych
pracownikowi nie stać po pro­
stu na taki luydatek. Tak więc
zrezygnoicatyśmy z wczasów.

Komisja Socjalna w kra­
kowskim PZU zapewniła jed­
nak wypoczynek dla wszy­

stkich dzieci. Dziewiętnasto-
dniowe turnusy wykupione w

atrakcyjnych- miejscowościach
powinny zadowolić i pracow­
ników i ich pociechy. Dla do­
rosłych w tym roku został
udostępniony mini ośrodek
campingowy w Szczawie tzw.

„Uroczysko”. Od 15 maja do
27 września będzie mogło tu­
taj odpocząć 160 osób. Opłata
jest niewielka, wynosi 700 zł
od osoby za 2 tygodnie poby­
tu. Marzeniem całej załogi
jest doprowadzenie do uży­
walności poaustriackiego for­
tu w Bibicach, gdzie należało
b.y doprowadzić gaz, wodę i
oświetlenie. Dla pracowni­
ków byłby to wspaniały re­
kreacyjny zakątek.

Niestety Fundusz Socjalny i
tak już niewystarczający na

bieżące potrzeby (w 1982 r,

wynosi on około 700 tys. zł)
został okrojony przez Komi­
sję Centralną, która część te­
go wypracowanego przez

wszystkie Oddziały PZU fun­
duszu przeznaczyła na remon­
ty obiektów wczasowych. —

Trzy lata „modernizuje” się
dom wczasowy w Zakopanem.
Inwestycja ta pochłania miłió-
ny złotych. Przewidywany re­
mont domu w Jastrzębiej Gó­
rze będzie . wynosił. 10 min
zł. — informuje I sekretarz
POP — JAN KRYGIER. Za­
chodzi tutaj jakieś nieporozu­
mienie. Minister finansów na

tego typu inwestycje powinien
dysponować inną pulą pie­
niężną.

1 rzeczywiście. Warunki soc­
jalno-bytowe we wszystkich
zakładach zależą w znacznej
części od kwoty pieniężnej
jaką dysponuje „załoga”. W
gestii przyszłych związków
zawodowych będzie leżeć
sprawa wygrania funduszu i
dysponowanie nim zgodnie z

Aktualnymi potrzebami danej
jednostki.

M: LINK

bagatela (Karmelicka s):
M. Bułhakow „Poncjusz Piłat, pią­
ty procurator Judei” — 19.15.

Pozostałe teatry nieczynne.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Va-
banlc (poi. 15 lat) — 15.15,
17.30, 19.45. KULTURA (Rynek Gł.

27): ABBA (szwedz. b .o .) — 10, 12,
18, Dzięki Bogu już piątek
(USA 15 lat) 8, 14, 16, 19.45,
MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Cudowny kwiat (radź, b.o .) — 16,
18. MŁODA GWARDIA (Lubicz
6): Kuzynka Angelika (hiszp. 15

lat)

zown,> rybacka progn. pog.t komu­
nikat dla górn. 21 .05 Kron. sport.
21.15- C. Franek: „Psyche”. 22.11

„Hydra” — rep. 22.30 Rozm. o kult.
22.50 Gra M. Bliziński. 23.00 Dzien­
nik reporterów i wiad. sport. 23.49
Jazzowa dobranocka.

PROGRAM III
na UKF 66.89

6.06 Zapraszamy do Trójki, 9.6#
Serwis Trójki. 9 .03 Zaczynamy we

dwoje. 10.00 Kiermasz płyt wytw.
„Jugoton”, 10.30 „Długo i szczęśli­
wie” — ode. pow, ll.oo Wirtuozi

jazz, skrzypiec: M. Urbaniak. 15.40
Prosto z kraju. 12.00 W tonacji
Trójki. 13.00 „Cała jaskrawość” —

ode. pow. 13.10 Powtórka z rozr.

14.00 Muzyka baroku w dawnym
brzmieniu. 15.00 Serwis Trójki. 15.05

Podsłuch, u innych. 15.30 Odkurzo­
ne przeboje. 16.00 Zapraszamy do

Trójki. 19.00 Czego nie zniszczył
czas — aud. J. Zadrowskiej. 19.30

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO- Sztuka pasji: J, S. Bach. 19.50

CZWARTEK

8
KWIETNIA

Dionizego

szpitale
DYZUBNE TJ

15.30, 17.30, 19.30 . PASAŻ WIAł 22-05-11 (czynna całą do- ..Czas nietoperza” — ode. pow.
BIELAKA; pajki — 10, 11,
Dziewczyna z reklamy (USA

i2t pę), 20.00 Mini-max. 20.40 J. Kochanow-
18 CHIRURGICZNY: Trynitbrska ski: „Psalmy”, 20.45 K. Kąkolew-

lat) — 13, 15, 17. 19. SFINKS (Ma- CHIRURGII DZIEC.; Prądnic- ski — odkrywca czy kontynuator?
jakowskiego 2): Bez skrupułów Ra’ 35 larynG0L0GICZNY; Na 21.00 Blues wczoraj i dziś, 21.30 J.
(t'r. 15 lat) — 16, 18. ŚWIT DUŻA skarpie 65. UROLOGICZNY; Na Parandowski: „Spotkanie wśrćJ
SALA (os. Teatralne 34): Parszy- skarpie 65. OKULISTYCZNY: gwiazd”. 21 .45 Reminisc. muz. 22. .

wa dwunastka (USA 18 lat) —15.45, witkowice.
18.45. ŚWIT MAŁA SALA: Korek

(wł. 18 lat) — 15, 17.15, 19.30.
ŚWIATOWID DUŻA SALA (os.
Na Skarpie 7): Ofiara namiętności
(hiszp. 18 lat) — 15, 17.15, Śmierć
na żywo (fr. 18 lat) — 19.30.
ŚWIATOWID MAŁA SALA: Or-

pogotowie ł

wśród

gwiazd”. 21 .45 Reminisc. muz. 22.45

„24 godziny w 10 minut”. 23.00 Za­
praszamy do Trójki.

............... Krakowskie Pogotowia Ratunko-
kiestra Klubu Samotnych Serc we. Łazarza 14, teł. 999, zachoto-

sierżanta Peppera (USA 12 lat)
15, 17.15, Ojciec Święty Jani Paweł
II w Polsce (poi. b .o .) — 19.30.
UGOREK (os. Ugorek): Superpo-

wania i przewozy — teł. 22-38-33.

PROGRAM IV
UKF — STEREO i and. lott.

Rózgi. PR w Krakowie UKF
68,75 MHz

DZIENNIKI: 9.00,12.00,15.06,
Podstacje KPR: Rynek Podgórski 17-00, 19.00, 22.30

6.05 Rozm. z muzykantami (ste-2, teL 66-29-80, Prokocim (ul. Te­
ligi 6), tel. 55-51-90, Lotnisko (Bali- reo), 6.30 Nasz dzień (Kr). 7.30

twór (1ap bo) — 17 l^UCIE- ce), tel H-90-29, Nowa Huta, tel. Wstawaj - szkoda dnia (stereo).
CHA (Bohaterów’ Stalingradu 44-22-22 i 44-17-70. Krowodrza 37- 00 Poranna serenada (stereo) 9.05

Sobowtór (jap. 15 lat) 36'37» 37-38 -29, Krzeszowice - tel. Quod hbet - czyli co kto lubi
16):
— 15.45, Czas Apokalipsy (USA 18

99 i 22-06-20, Jerzmanowice — tel. (stereo). 9.40 „W Giewałtowej”
lat) — 18.45? WANDA "(Waryńskie- «- Proszowice - tel. 9 . Myśleni- opow 100 Recit. organ, w Kate-
6o 5): Ucieczka na Atenę (ang. 15 ce - tel. 999, Skawina - tel. 9, drze Ohwskiej i w Kościele Do­
lał) — 10 12 30 1Ś 1715 Powrót Wieliczka - tel. 9 i 22-33 -34, Nie- minikanskim w Gdańsku (stereo).
d0 ’ domu (USA

’ 15 lat) — połomice — tęL 198, Sieciechowi- 10.30 Ulubione pios. G. Markow-

19 30 WARSZAWA (Stradom ce — tel. (Iwanowice 60) oraz Izby skiego (stereo). 11.00 „Pomorze” —

”— - ------ rep. z pola bitwy (aud. oparta na

książce Zb. Flisowskiego). 11.30

'Wszystkiemu „winni’

filmowcy i... rekwizyty
Oczywiście, że w barze „Ja­

gienka” przy Placu Matejki od
przeszło 6 lat nie serwuje się
piwa. Wczorajsze telefony do
redakcji informujące o piciu
piwa pod Pomnikiem Grun­
waldzkim były jednak praw­
dziwe. Z tą różnicą, że napój
był rekwizytem, jak i cała

kawiarenka, w której to ba­
warscy turyści sącząc chmie­
lowy napój podziwiają piękno
Krakowa. Przez trzy dni krę­
cono właśnie w tym miejscu
sceny do nowego polskiego
filmu pt. „Kto ty jesteś?” w

reżyserii Ryszarda Filipskie-
go. (ml)

Prace na Matecznym - ukończone!
Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Krakowie

zawiadamia, że w związku z ukończeniem remontu toro­
wiska na węźle Mateczny — w dniu 8 kwietnia 1982 r.

od godziny 8-mej do godziny 12-tej zostanie całkowicie
wyłączony ruch tramwajowy na odcinku od Cekiery do

Łagiewnik. W tym czasie kursować będzie komunikacja
zastępcza a linie tramwajowe kursować będą trasą przez
ul. Brożka — Kapelanka — Skolickiego.

Natomiast od godziny 12-tej zostanie wznowiona komu­
nikacja tramwajowa przez węzeł Mateczny normalnie
w obu kierunkach. • —

15): Gwiezdne wojny (USA 12 lat) PrzyJóc wszystkich szpitali.
— 15, Taksówkarz (USA ,18 lat) —

17.15, -19.30 . WIEDZA (Rynek Gł. 27):
Jak rozpętałem II wojnę świafową
(poi. b.o.) — 9, 11.30, 14, 16.30^

19. WISŁA- (Gazowa 16): Buffalo
Bill i Indianie (USA 12 lat) — 15,
17, 19. WOLNOŚĆ (18 Stycznia teł. 11 -07-65 (8—15).
1): Alicja (pol.-belg. 12 lat) Dyżury nocne pełnią apteki:
— 10, 12, 17.30, Ojciec Święty Jan Rynek Gł. 42 (tlen), Nowa Huta,

INFORMACJA APTECZNA —

Mu.z. różnych narodów: Szwecja
(stereo). 12.05 Od Bacha do Barto­
ka (stereo). 13.00 „Dzienniki pouf­
ne” — fragm. wspom. Ch . Baude-
laire’a. 13.15 Trzy kwadr, swingu
(stereo). 14 .00 Z muz. nagrań brat­
nich radiof. (stereo). 14 .30 Wybitni
polscy soliści: K. A . Kulka (ste­
reo). 15.05 Panorama liter. 15.30 Po-

poł. melom. (stereo). 17.05 Aud.
Paweł II w Polsce (poi. b .o .) — Centrum A, bl. 3 (tlen), Pstrow-
16. Miłość ci wszystko wybaczy skiego 94 (tlen), Kozłówek (Pawi- Ą’
(poi. 12 lat) - 19.30. WRZOS (Za- lon), Dzierżyńskiego 33b. aktualna (Kr). _17.30 Nasz dzień

mojskiego 50): Oki Surehand (jug.
b.o .) — 15.45. Kobra (jap. 18 lat) —

17.30, 19.30 ZWIĄZKOWIEC (Grze­
górzecka 71): Ali Baba i 40 roz­
bójników (radź, b.o.) — 15.30, A-

wyd. popoł. (Kr). 18.00 Klasycy

mator (poi. 15 lat) 17.45, Rocky Krzeszowicach, Sułkowicach, Ska­

“cz^^h^wm’^^ i2) ^Xaem”ÓW ^ot ura”TM*1

MYŚLENICE (Żeromskiego 19) Niemnem ode. pow. 19.0» Kla-

SKAWINA (Słowackiego 5)
Nocne dyżury pełnią apteki ws

W pracowni J. Wesołowskiego
Na krakowskich cmentarzach można spot­

kać'wiele nagrobków, i grobowców wykona­
nych w pracowni artystyczno-ka-mieniarśkiej
Józefa Wesołowskiego. Autorami projektów
rzeźb byli sławni artyści-plastycy' Mistrz We­
sołowski stale, współpracował m. in. z Maria­
nem Koniecznym, Jerzym Bandurą, Mieczy­
sławem Stobirskim, Bogusławem La-ngma-
nem. Dużą satysfakcję artystyczną dawała mu

współpraca z nieżyjącym już architektem,
rzeźbiarzem, malarzem, Zygmuntem Gawli­
kiem. Ostatnio pomaga mu tworząc projekty,
syn, Waldemar — absolwent krakowskiej
ASP. Sam mistrz także wykonuje całościowe
prace.

— Kiedyś grobowce zdobiono postaciami
świętych, czy dzisiaj ten styl nadal obowią­
zuje? — pytam mistrza Wesołowskiego.

— Tematyka świecka trafiła i tu. Przewa­
żają kamienne płyty i to bardzo skromne,
bez ozdobników. Skromne też są rzeźby. Ale
czasami zdarzają się dekoracje z metalopla­
styki.

Praca pana Józefa Wesołowskiego, to nie
tylko wykonywanie grobowców. W jego pra­
cowni powstawały też płyty pamiątkowe.
Wraz z innymi kamieniarzami wykonał dla
Krakowa płytę Tadeusza Kościuszki oraz Hoł­

du Pruskiego w Rynku Głównym. Zrobił też
Światowida, który stoi obecnie przy Wawelu
— jest to wierna kopia Światowida, znajdu­
jącego się w Muzeum Archeologicznym w

Krakowie,1 a wyłowionego w 1848 roku z rze­
ki Zbrucz. Współuczestniczył też w montażu

pomnika Żeromskiego na dziedzińcu szpitala
jego imienia w Nowej Hucie, według pro­
jektu prof. Mariana Koniecznego.

To było kiedyś. A dziś? Obecnie praca o-

graniczą się jedynie do zamontowania goto­
wych nawierzchni grobowca na już gotowych
piwnicach^ Gotową nawierzchnię klienci przy­
wożą z państwowych zakładów, bo taniej wy­
chodzi...

— Jakie więc macie kłopoty?
— Przede wszystkim brakuje uczniów. U-

czeń przychodząc do zakładu nie pyta, ile się
nauczy, ale ile zarobi. Teraz młodzież nie
przychodzi do naszego zawodu z powołania,
ale przyciąga ją mityczna fortuna, jaką po­
noć u nas można zarobić. Inni z kolei, jeśli
nawet są sumienni, to nie mają talentu.
W /zawodzie kamieniarza artysty talent od­
grywa znaczną rolę. I tak z kiikuńastu ucz­
niów, których kiedyś miałem, od paru lat
mam tylko dwóch...

ZDZISŁAWA OTAŁĘGA

Prawidłowe oznakowanie -

gwarancją bezpieczeństwa
Od kilku dni na terenie

naszego miasta są odświeżane
oznakowania poziome na jezd­
niach. Dla wszystkich użyt­
kowników dróg takie białe
pasy są oczywiście dużym u-

łatwieniem. Jest. jednak jedno
ale... W momencie malowania
pasów część jezdni należy wy­
łączyć z ruchu kołowego, aby
uniknąć rozmazania farby.
Niestety ustawiane drewniane
zapory są zupełnie niewidocz­
ne. Tak więc często bywa, że

jadący wieczorem kierowca
w ostatnim momencie dostrze­
gając przed Sobą przeszkodę
przewraca ją, odrapując przy
tym karoserię wozu. Czyżby
Krakowskiemu Zarządowi
Dróg zależało na tych małych,
ale zawsze dla kierowców nie­
przyjemnych kolizjach?!...

Sądzimy, że właśnie takie
miejsca należy dokładnie o-

znakować wieszając na dreW'
nianych zaporach światła
tablice odblaskowe.

(ml)

li (USA 15 lat)'— 19.45.

DOBCZYCE — Raba: Siedmio-

'grodzianie na Dzikim Zachodzie

(rum. 12 lat), 39 stopni (ang. 12

lat). GDÓW — Promyk: Żandarm
na emeryturze (fr. 12 lat). KRZE­
SZOWICE — Nowości: Zielone la­
ta (poi. 12 lat). MYŚLENICE
Wisła: Śmierć na żywo (fr.
lat). SKAWINA

sycy syntezatorów (stereo). 19.30
Wieczór w Filharmonii (stereo).
21.00 Klub Stereo. 22.30 Fakty dnia.
22.40 Nocne divertimento (stereo).

•le, Alwerni, Dobczycach,. Gdowie 23.30 Głosy, instrumenty, nastroje
i Niepołomicach. (stereo).

PROGRAM
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE-

18 DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ-
Piast: Zemsta NY (Reja 11) — zamawianie wizyt

różowej, pantery (ang. 12 lat), domowych — teL 22-25-66 i 22-95-78 Jy w polu elektr.
WIELICZKA - Górnik: Hajducy (1S.3O-23.OO).

'

INFORMACJA KULTURALNA 1I-K, RibS — Chemia.

kdk (Rynek Gł. 27): tel. 22-44-02 Węglowodany aromatyczne
<n~17)- . . , 8.05 Kino „Teleferii” —

pomoc drogowa pzMot. (aL pilota Pirxa”; Turniej
Planu 6-letniego lo4) — tek 44-17-60 J
i 44-16-32 (7—22), ul. Kawiory 3 — •Łteionycn
tel. 37-48-92 i 37-55 -75 (7—22). 10.00 Dziennik

POGOTOWIE TECHNICZNE ,, Tal, wm-nmarfMĆ rofftr-
“°w ......

LUIIOTCOMSnJtY ’ KRÓLEWSKIE PORADNIA WYCHOWAWCZO- 14.30 TTR, RTSŚ - j. poL
(10-15). SKARBIEC KORONNY i zawodowa — Telefon dla ro- Sceny symbol, w III cz. „Dzia-

PROGRAM I

6.00 TTR, RTSŚ —• fiz. Si-

kapitana Angela (rum. b .o .).

Pozostałe kina nieczynne.

ZBROJOWNIA (10—15.15). MUZ. dziców: 22-02—16 (14—18).
rwtfT YPf'•/4t’r «xn

KATEDRALNE (10—15). Wystawa TELEFON ZAUFANIA: 33-71-87

„Wawel zaginiony” (10—15.30). (16—22).
GROBY KRÓLEWSKIE J DZWON MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU-
ZYGMUNTA (9—15), MUZEUM W. FANIA: 988 (14—19).
L LENINA (Topolowa 3); Wysta­
wy „Lenin w Polsce”, i „PPR —

plakat i dokument” (9—17 wśt.

wol.), MUZEUM PRZYRODNICZE

(Sławkowska 17): Współczesna fau­
na polska (10—13, wst. wol.) . MU­
ZEUM ETNOGRAFICZNE (pl.
Wolnica 1): Wystawa „Polska kul-

radio

dów”
15.4Ó Program dnia
15.45 Kwadrans z „Artełem”
16.00 Czwartek TDC ,

/1J.00 Dziennik

, 17,30 W świecie ciszy —

progr. dla niesłyszących
17.50 Pęknięte serce —

wojsk, film dokument.
18.20 Wszystko o reformie:

PROGRAM I
na fali 1322 mYV C& 1*-^ A4AO1S.C4 rNLłi—’ t

tura ludowa” (10-15), GALERIA DZIENNIKI: 7.00, 8.00, 9.00, Płace
RTF (Bohaterów Stalingradu 10.00, 11.00, 12.05, 13.00, 14.00, 18,50 Dobranoc

„Venus 81”, 15.00, 16.00, 17.00* 18.00, 19.0

Na szczęście obyło się bez ofiar

Runął kolejisy fragment kamienicy
przy uL Poselskiej 20, zagrożony budynek

przy ul. Grodzkiej!
Około 11 lat temu o 2 w nocy zawaliła się niemal eała

kamienica przy ul. Poselskiej 20 — w podwórcu. Resztki
ładnej, zabytkowej budowli trzeba było zabezpieczyć
drewnianymi stemplami. Mieszkańcy przylegających do­
mów bezskutecznie, prze te wszystkie lata, domagali się
odpowiedniego zabezpieczenia murów. Na podwórk.u tym
czasem spokojnie bawiły się dzieci. A cegły powoli odpa­
dały. Raz jedna, raz dwie, raz kilka. Nikogo to nie inte­
resowało.

Aż w nocy z wtorku na środę około 3 rano do mieszkań
dotarł potężny huk walącego się gruzu. To właśnie spa­
dały niezabezpieczone cegły i przerdzewiałe belki stropowe
z resztek budynku. Na szczęście wydarzenie to miało
miejsce w nocy. W innym przypadku Ofiarami mogły by
się stać małe dzieci grające spokojnie w klasy na pod­
wórku.

Teraz powstał nowy problem. Wiszące fragmenty stro­
pu stanowią bezpośrednie zagrożenie dla mieszkań
trzech rodzin. Dodatkowym niebezpieczeństwem jest
wspólna ściana z zabytkowym budynkiem przy ul. Grodz­
kiej. Jeśli w porę — tzn. natychmiast — nie wzmocni się
ściany bocznej następne nieszczęście może okazać się
groźniejsze w skutkach. Czekamy więc na szybką reakcję.
Mamy nadzieję iż tym razem nie będzie to trwało 11 lat.

(żur)

Ile kosztuje tegoroczny świąteczny koszyczek?

Baranki i zajączki wielkanocne

z wosku, a portfele?

13): Wystawa
cz. II, „Akt i portret” (8-21). 2ft oo’ 22 00 23 00
KRZYSZTOFORY (Rynek Gł. 35):

' * ’

Wystawa „Z dziejów i kultury
Krakowa” (9—15), HISTORYCZNE

(Jana 12): Wystawa „Militaria i

zegary” (9—15). STARA SYNAGO­
GA . (Szeroka 24): Wystawa — „Z
dziejów i kultury Żydów” (9—15),
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
(14—18). NARODOWE (Sukiennice):
Galeria polskiej sztuki XIX w,

6.10 Muz, na dzień dobry. 6 .10,
8.10, 9.05, 10.05, 11.05, .13.10, 13.10,
17.15, 19.30 „Uwaga... bądź prze­
zorny na drodze” (Kr.) . 6 .30
Skrót wiad. i przegl. prasy. 8 .40
Muz. na dzień dobry. 7 .30 Przegląd
prasy. 7 .40 Muz. na dzień dobry.
8.00 Komunikat energet. i’ gazown.
8.15 Obserwacje, 8.30 Przegląd pra-

Pięć wod­
nych smoków

19.00 Sonda
1.9.30 Dziennik
20.15 Umarli rzucają cień —.

polski film sensacyjny
22.20 Pegaz
23.05 Dziennik.
23.25 Melodia na dobranoc

PROGRAM II

17.30 Premiera w „Dwójce”{
,Nora S.” — film obycz. prod.

Święta tuż, tuż... A więc i
o tradycyjnym koszyczku i
jego zawartości ustawianej na

świątecznych stołach należy
pomyśleć. Dla najmłodszych
największą radością były za­
wsze cukrowe baranki, które
to rzadko w całości doczekały
końca Świąt. W tym roku za­
stąpiono je bardziej trwałymi
(woskowymi), ale za to o wie­

le droższymi. Całkiem malut­
kie (z połowy świeczki) kosz­
tują 50 zł., trochę większe 70
i 100 zł. Szczypta waty zabar­
wiona na żółty kolor z doro­
bionym dzióbkiem 20—35 zł.
Za sarn koszyczek należy za­
płacić 150—300 zł. Pisanki ze
skrawków kolorowych ma­
teriałów 50 zł. Jeżeli dodamy
dotegochrzan—1kg80zł

ibukszpan — 25zł,noi
oczywiście coś konkretnego na

świąteczną przekąskę okazuje
się, że nasz tegoroczny wiel­
kanocny koszyczek kosztuje
około 1000 zł.

No cóż... należy apelować do
wszystkich mam, aby w so­
botę szczególnie pilnowały
swoich pociech, koszyczków i
ich zawartości. (Mlj

(12—18, wst. wol.). SALON WYST. 8,45 Żoln> kwadr. 9 .00 Rybacka
(Nowa Huta. al. Róż 3): Wystawa Progn- P°S- 9 -02 Prz.edpótudn. spot-
maląrstwa, rzeźby i grafiki Gru- k®n,a- Niemde“l.

py Artystycznej Rodzimej Twór- °dc- p°'v’ 11'05 KoI?c- -Plzecithe^"!,"
łem. 11.55 Komunikat o st. wod. JJRD
12.45 Roln. kwadr. 13.00 Komunikat ,Q (1n i-oz-iatt-l -a zt- .

energet., gazown. i komunikat dla iy.OU KK(J1\1KA (Kl‘.)

górn. 13.10 Tu Radio Kierowców.
13.20 Muz. wycin. 13.30 Pios. kom­
pozyt. polsk.: S, Krajewski. 13.55 .

Człowiek i środow.
_

fel. 14 .05 „Dwójki’: Godzina z prof.
Przeboje. 14.50 wiersze A. Lange- Stefanem Stuligroszem
go. 15.00 Rybacka progn pog 35.10 gj.jg Sjódme nig kradnij _

M-c-er„ - Ikipoł. St. Młodych. 16.05 Muz. i
M-«Z «, ReS'°- aktualn. 16.40 Polskie pieśni i mel. rep’

niahlv (« b^.'6 . 3 ■„ Wystawa. Komunikaty. 17.10 Dzień w 21.35 Saga rodzinna — progr.
wei Jn . Polsce. 17 .15 Konc. dnia. 18.03 Czas publicyst.wej (10-15). MDK (Swierezewskie- Artvśei w nawrm

?anH4RawioSt(8-2nmalarStWa StC' studiu. 19.30 Z naszej fonoteki. 20.05 21:50 Prawda i półprawdy o

(b Kalejdoskop dnia. 20.30 Kone. ży- Wielkopolanach
czeń. 21.00 Komunikat energet., ga- 22.10 Kwadrans z „Artełem’*

czości „GART” (10—17). MPiK —

Galeria (Mały Rynek 4): Wystawa
grafiki z' kolekcji Wydz. Kultury
i Sztuki UM Krakowa, cz. II (11
- 18). KLUB „FORUM” (Miko­
łajska 2): Wystawa „Espana 82” J’u?yu. £ul!?
(11—18). KOPALNIA SOLI (Wieli- Lzłowiek 1

czka): (8—15).

19.30 Dziennik

20.15 TV Poznań na antenie

Pozostałe nieczynne.

Pomoc ze Szwecji
dla domów dziecka

Pan Tadeusz Piłat se Szwecji z miasta Ildl-
singborg zwrócił się do Towarzystwa „Polo­
nia” o pomoc w wytypowaniu domów dzie­
cka dla których przesłana miałaby być po­
moc. Społeczeństwo szwedzkie chce pomagać
sierotom, sierotom socjalnym, domom pomo­
cy społecznej, domom przyklasztornym w wo­

jewództwie krakowskim, tarnowskim, i nowo­
sądeckim. W tej chwili — od piątku — zbie­
rane są odpowiednie adresy z kuratoriów
i Kościoła. (żur)

Muzeum Wyspiańskiego czeka w maju mon­
taż prototypowych urządzeń alarmowych ze

Spółdzielni Pracy w Konstancinie. Prace wy-

W Muzeum St. Wyspiańskiego
i--. ii»—mm—iimir------------ ---------------------------------- ■imin "i~

System alarmowy
chyba będzie w maju

konywać będzie Międzywojewódzka Usługo­
wa Spółdzielnia Pracy. Na razie jednak bra­
kuje elementu podstawowego — centrali. Być
może dotrze na czas.

JGIJ — paliwo kupują inaczej!

Wszelkie badania naukowe
wymagają niemałych nakła­
dów finansowych. Reforma
gospodarcza zakładająca sa­
mofinansowanie przedsiębior­
stwa, placówek badawczych
również, stała się zagrożeniem
dla wielu z nich. Przedsię­
biorstwa niezbyt chętnie na

pewno — przynajmniej w po­
czątkach reformy gospodar­
czej — będą chciały pozby­
wać się pieniędzy, łożyć na

badania. Przedsiębiorstwo nie
zleci nic placówce badawcze)
co nie będzie mu potrzebne i
to natychmiast. Instytuty z

kolei utrzymujące się ze zle­
ceń — jeśli odrzuci się fun­
dusz centralny. będą miały
zagrożony żywot. Groźba jest
poważna.

. Nie wszyscy jednak boja się
takiej sytuacji. Instytut Che-

Placówki badawczo-naukowe

może uchronić od bankructwa

jedynie ścisły kontakt z gospodarką
micznej Przeróbki Węgla bę­
dący resortowym instytutem
Ministerstwa Hutnictwa i
Przemysłu Maszynowego jest
właśnie przykładem placówki
mającej duże szanse przetrwa­
nia. Koksownictwo i nowocze­
sne metody karbonizaeji to

główne nurty jego działalno­
ści. Instytut prowadzi również
(krakowski zakład przy ul.
Zagrody) badania w zakresie
gospodarki wodno-ściekowej i
oohroaiy środowiska w prze­

myśle przetwórstwa węgla z

zastosowaniem ekstrakcyjnych
i biochemicznych metod oczy­
szczania, uzdatniania ścieków
do celów przemysłowych. Od-
fenolowywanie wody używa­
nej w procesach przemysło­
wych, biochemiczne oczysz­
czanie do zawartości fenolu
poniżej jednego miligrama w

litrze — to sprawa bardzo
cenna dla przemysłu a jeśli
wypracuje się metodę maksy­
malnego oczyszczania wody to

będzie to miało niebagatelne
znaczenie dla gospodarki ko­
munalnej. Wodę taką będzie
można bez ryzyka zatrucia
odprowadzać do rzek. Przy
okazji refleksja. Wisłę zatru­
wa tylko przemysł- i rolnic­
two? Zdaniem doc. dr Juliana
Grudnia z wspomnianego wy­
żej instytutu palacą potrzebą
jest wybudowanie oczyszczal­
ni miejskich. W przypadku
Wisły sprawa wygląda tak. żt

wszystkie fekalia płyną »

Górnego Śląska do Krakowa.
Pijemy co prawda wodę chlo­
rowaną ale chlor może w

s przyjaj ą cych okol icznoś ciach
tworzyć związki szkodliwe dla
zdrowia. Koniecznością więc
jest utworzenie przedsię­
biorstw specjalistycznych,
oczyszczalni miejskich, które
zajęłyby się sprawą oczyszcza­
nia szerzej pojętą niż to robi
się przy tzw. uzdatnianiu wo­
dy pitnej. Przedsiębiorstwa
wyspecjalizowane w ochronie
środowiska są więc koniecz­
nością, konieczna jest ich pra­
ca dla przemysłu, gospodarki
komunalnej a sprzęgnięcie ich
z nauką byłoby konsekwencją
ich istnienia. Placówki nauko­
wo-badawcze nie znałyby wte­
dy zagrożeń jakie są ich u-

działem teraz i mogą być, w

przyszłości.
GOe)

Decyzją Nr 5 z dnia 25 stycznia 1982 r. w

sprawie zasad zakupu silnikowych paliw płyn­
nych w roku bieżącym — Komitet Gospodar­
czy Rady Ministrów wprowadził powszechny
obowiązek zaopatrywania się w silnikowe pa­
liwa płynne przez jednostki gospodarki uspo­
łecznionej w stacjach garażowych (zakłado­
wych). Stosownie do tej decyzji, jednostki go­
spodarki uspołecznionej nie posiadające wła­
snych stacji garażowych/ winny zaopatrywać
się w paliwo w stacjach garażowych innych
jednostek organizacyjnych, zobowiązanych do
usługowego tankowania obcych pojazdów sa­
mochodowych na zasadzie cesji asygnat przy­
działowych, w granicach określonych maksy­
malnym wykorzystaniem pojemności zbiorni­
ków przy rówpoczesnym maksymalnym zwięk­
szeniu częstotliwości ich napełniania.

W związku z tym jednostki gospodarki u-

społecznionej, nie posiadające własnych i nie
zaopatrujące się dotychczas w paliwo w in­
nych stacjach garażowych, winny niezwłocz­

nie wystąpić do Urzędu Miasta Krakowa —

Wydział Gospodarki Komunalnej i Mieszka­
niowej, plac Wiosny Ludów 3/4 z wnioskiem
o ustalenie w trybie administracyjnym obo­
wiązku świadczenia usług zaopatrywania ich
w paliwo silnikowe przez wskazaną jednostkę
organizacyjną, posiadającą własną stację ga­
rażową. We wniosku należy podać ilość po­
szczególnych rodzajów pojazdów samochodo­
wych oraz ilość etyliny i oleju napędowego,
określoną kwartalnymi przydziałami.

W uzasadnionych, wyjątkowych przy­
padkach poszczególne jednostki gospodarki
uspołecznionej będą mogły realizować bilety
paliwowe w wyznaczonych stacjach publiA'--
nych CPN na podstawie specjalnych zezwo­
leń. Zezwolenia takie będą wydawane od 20
kwietnia 1982 r. przez Wydział Gospodąrki
Komunalnej i Mieszkaniowej UMK (plac Wio­
sny Ludów 3/4, pok. nr 223) na podstawie pi­
semnych wniosków.

„GAZETA KRAKOWSKA" — DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII RO­
BOTNICZEJ. Redaguje zespól Adres .redakcji: 31-072 Kraków, ul Wielopole I, III p. Adres
dla korespondencji: 30-960 Kraków L skrytka pocztowa 556 TELEFON REDAKCJI: cen­
trala czynna od godz, 6—3, nr teL 22-75-88, łączy zo wszystkimi działami. ODDZIAŁY
REDAKCJI: 83-300 NOWY SĄCZ, ul. Narutowicza' 6, II p„ tel 203-34, 33-100, TARNÓW,
ul. Krakowska 12. tel 56-50. WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW
„Prasa-Książka-Rucb” w Krakowie, ul Wiślna i DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne
w Krakowie, al. Pokoju Ogłoszenia przyjmuje Biuro. Reklam i Ogłoszeń, uL Wiślna 2,
21-007 Kraków, tel. 22-70-89 oraz wszystkie biura ogłoszeń RSW . Prasa Książka-Ru-i” na

terenie całego kraju Ogłoszenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ” przyjmują również

oddziały redakcji.w Nowym Sączu 1 Tarnowie (adresy jak wyżej). Za treść ogłoszeń re­
dakcja nie ponosi odpowiedzialności. Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych.

Wydanie A


